
Z udziałem Stanisława Kani

Plenum KW PZPR w Katowicach
Andrzej Żabiński I sekretarzem KW

Z udziałem Stefana Olszowskiego

Plenum KW PZPR w Poznaniu
Jerzy Kusiak I sekretarzem KW I

W miniony piątek odbyły 
się iv Poznaniu obiady Komi­
tetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Uczestniczył w nich czło 
nek Biura Politycznego KO 
PZPR, sekretarz KC — Ste­
fan Olszowski.

Posiedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego dotyczące bieżących 
zadań partii otworzył I sekre­
tarz KW — Jerzy Zasada. Po­
informował on, iż zwrócił się 
do Biura Politycznego KC o 
zwolnienie go z funkcji pierw­
szego sekretarza KW. Rezyg­
nacja została przyjęta. W 
związku z tym J. Zasada pro­
sił zebranych o przychylenie 
się dc tej decyzji oraz zwolnię 
nie go z funkcji członka Egze 
kutvWy KW.

Z kolei S. Ohzowski oznaj­
mił. iż Biuro Polityczne Komi 
tetu Centralnego rozpatrując 
pozytywnie prośbę J. Zasady, 
wyraziło mu podziękowania 
za zasługi położone dla partii, 
pracował on ponad trzydzieści 
lat w aparacie partyjnym, w 
tym prawie dziesięć jako pier­
wszy sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu. Praca Jerzego Zasa 
dy — powiedział S Olszowski 
— pozostawiła trwały ślad w 
działalności poznańskiej orga- 
nizacu PZPR. Obecnie Jerzy 
2'asada przechodzi na rentę 
partyjną.

Następnie odbyło się głoso­
wań e Zebrani przyjęli rezyg­
nację J. Zasady z funkcji I se­
kretarza oraz członka Egzeku­
tywy KW.

S. Olszowski, zabierając po­
nownie głos rekomendował w 
imieniu Biura Politycznego KC 
— Jerzego Kusiaka na pierw­
szego sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu. J. Kusiak jest zna­
nym w Wielkopolsće i Pozna-

Trzy złote medale 
polskich akrobatów

i W niedzielę/ H t zakończyły się 
« *V mistrzostwa 

A ■ świata i III mi1 j ” ’ strzostwa Euro 
| l?v w akrobaty- 

ce sportowej. 
7awody rozgry­

wane były przez cztery dni w 
poznańskiej „Arenie’’. W im­
prezie tej startowali reprezen­
tanci 12 państw. Belgii, Buł­
garii, ChRL, Francji, Grecji 
Irlandii, RFN, USA. Węgier 
Wielkiej Brytanii, Związku Ra 
dzieckiego i Polski. Dyscypli­
na ta zyskuje coraz większa 
popularność. Na tegorocznych 
mistrzostwach były drużyny, 
które po raz pierwszy starto- 
wały na tak ważnej imprezie 
Mimo to poziom zawodów był 
wysoki.

Mistrzostwa świata i Europy 
rozgrywane były w skokach 
akrobatycznych ;.kobiet i męż­
czyzn), ćwiczeniach ( dwójek 
(żeńskich, męskich i miesza­
nych) oraz piramidach (żeńskie 
trójki i męskie czwórki). W 
każdej konkurencji uczestnicy 
wykonywali po dwa ukiady 
cwiczeń. W skokach tzw. u-

Dokończewie na »t?. 6 

niu działaczem partyjnym i 
państwowym — stwierdził 
mówca. — Urodzony w powie 
cie Turek, w rodzinie nauczy­
cielskiej, był między innymi 
dziewięć lat orzewodniczącym 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, pracował na kierów 
niczych stanowiskach w War­
szawie. W roku 1975, w związ­
ku z nowym podziałem admini 
stracyjnym kraju, został re­
komendowany przez Biuro Po 
lityczne na pierwszego sekreta 
rza KW PZPR w Kaliszu, któ 
rą to funkcję pełnił prawie 
cztery lata. Należał do tych, 
którzy śmiało krytykowali na­
rastające nieprawidłowości. W 
wyniku tego został przeniesio­
ny do służby zagranicznej i 
mianowana ambasadorem w 
Bukareszcie.

W głosowaniu nlenum do­
kooptowało J. Kusiaka do 
skmau Komitetu Wojewódzkie 
go partii w Poznaniu, wybrało 
w skład Egzekutywy i powie- 
rzvło mu funkcję I sekretarza 
KW.

Nowo wybrany pierwszy se­
kretarz podziękował za jedno 
myślną akceptacje. — Gdy 
przed ponad rokiem skierowa­
ny zostałem zą granicę — po­
wiedział — nie sądziłem, że 
przyjdzie mi pracować kiedyś 
znowu w organizacji partyj­
nej. w której się przed laty wy 
chowywałem. Dlatego jestem 
szczerze wzruszony. Będę się 
starał wszystkie swoje siłv soo 
żytkować dla dobra partii. Cze 
kaja nas bardzo trudne zada­
nia. Ale znając rzetelność i 
rozum poznańskiej klasy ro­
botniczej, rolników poznań­
skich i tutejszą inteligencję — 
wiem, że zadania te możemy 
wykonać.

Dokonaliśmy po roku 1945 
ogromnie dużo. Również w o-

Wystąpienie 
Mieczysława Jagielskiego 

w Telewizji Polskiej 
zamieszczamy na str. 2

Transmisje 
mszy świętej 

w Polskim Radio
Zgodnie z odpowiednimi po­

rozumieniami, godzirina nsza 
święta będzie nadawana co 
niedzielę z Kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście 3 w II 
ogólnopolskim programie Pol 
skiego Radia na fali długiej 
1500 m, co odpowiada często­
tliwości 200 kHz oraz na fa­
lach średnich i ultrakrótkich. 
Polski.* Radio poda poprzez 
rozgłośnie regionalne zakresy 
fal, na których będzie można 
słuchać mszy świętej. Pierwsza 
transmisja odbyła się w nie­
dzielę 21 września o godzinie 9

Jak informuje Sekretariat 
Episkopatu, transmitowaną 
mszę świętą w dniu 21 bm.od- 
prawił ks. biskup Jerzy Mo­
dzelewski, sufragan Archidie­
cezji Warszawskiej. (PAP) 

kresie ostatnich dziesięciu lat 
dokonania te są niemałe. Jeśli 
obecnie robotnicy ostro wyra­
żają swe niezadowolenie i wie 
le słusznych pretensji — to w 
dużej mierze dlatego, że nie u- 
miano należycie wykorzystać 
tego potencjału gospodarczego 
i ludzkiego, jakim dysponuje­
my. Popełniając błędy w kie- 
inwaniu i zarządzaniu dopusz­
czono do tego, iż na różnych 
stanowiskach — w tym naj­
wyższych — zagubione zosta­
ły marksistowsko-leninowskie 
metody działania, że zapomni a 
no, iż naszym podstawowym, 
partyjnym zadaniem jest słu­
żyć ludziom, i słuchać ludzi. 
Uważam, że partia ma dość 
sił. by ten leninowski styl pra 
cy cc rychlej przywrócić.

Obecnie, w trudnych dniach, 
sprawdzają się charaktery, 
partyjne i obywatelskie posta­
wy. Od każdego członka par­
tii — kontynuował J. Kusiak 
— wymaga się ofensywnego 
działania. Wyrażam przekona­
nie, że poznańska organizacja 
partyjna tak, jak zawsze, te 
bardzo trudne zadania, jakie 
przed nią stawiają Komitet 
Centralny i społeczeństwo — 
wykona.

Pod koniec obrad zabrał 
gies J. Zasada, dziękując wszy 
stkim, którzy współpracowali 
z nim długie lata. Mówca prze 
kazał serdeczne życzenia pod 
adresem J. Kusiaka — z racji 
obejmowania przez niego no­
wej funkcji. Podziękował tak­
że Biuru Politycznemu za wy­
soką ocenę działalności woje­
wódzkiej instancji partyjnej, 
na którą złożyła się praca sze 
rolnego aktywu.

Obrady plenum zakończyło 
odśpiewanie „Międzynarodów­
ki”. (pż)

Prezydent USA wśród Polonii
Prezydent USA Jimmy Car 

ter wziął 20 bm. udział w spot 
kalam zorganizowanym w Chi 
cago z Okazji stulecia utworze 
nia polonijnej organizacji „Pol 
s-ki Związek Narodowy”. Po 
odczytaniu listy wybitnych 
Amerykanów polskiego pocha 
dzenia, prezydent nawiązał do 
aktualnej sytuacji w Polsce 
stwierdzając; iż wygląda na 
to, że kryzys zmierza w kie­
runku pokojowego i kenstruk 
tywnego rozwiązania. Zazna­
czył cn- że nowe kredyty przy

19 bm. odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowmików 
Państwowych i Społecznych. 
Podczas dyskusji, która kon­
centrowała się wokół roli i 
miejsca ruchu zawodowego w 
kraju oraz dalszej działalności 
związku, omówiono wiele pro 
blemów nurtujących to środo­
wisko. Krytycznie oceniono 
dotychczasową strukturę orga 
nizacyjną oraz formy i styl 
pracy polskiego ruchu zawo­
dowego. Podkreślano jedno­
cześnie duży wkład pracy ty­
sięcy działaczy związkowych 
oraz niezaprzeczalny dorobek 
związku w okresie Polski Lu­
dowej.

Plenum podjęło uchwałę, w 
której opowiada się za ‘grun­
towną odnową ruchu zawodo

Życiorys 
Jerzego Kusiaka
Urodził 6ię w 1921 roku we 

Władysławowie koło Turku, w ro 
dżinie nauczycielskiej. W latach 
1933—1937 uczęszczał do liceum 
ogólnokształcącego w Kaliszu, a 
następnie do liceum w Poznaniu. 
W czasie okupacji pracował w 
Turku. Bezpośrednio po wyzwole­
niu wstąpił do PPR. Pełnił szereg 
odpowiedzialnych funkcji w apa­
racie partyjnym i gospodarczym, 
a także administracyjnym. M. In. 
był zastępcą kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KW PZPR w 
Poznaniu, wojewódzkim pełnomoc­
nikiem do spraw skupu i kontrak 
tacji, przewodniczącym delegatu­
ry NIK-u i Sekretarzem ekono­
micznym KW PZPR w Poznaniu. 
W latach 1961—70 przewodniczył Ra 
dzie Narodowej m. Poznania. Od 
1970—71 kierował pracą Komitetu 
Drobnej Wytwórczości, a od kwiet 
nia 1972 do 28 maja 1975 roku był 
ministrem gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska. Od czerwca 
1975 był przez prawie cztery lata 
I sekretarzem KW PZPR w Ka­
liszu, członkiem KC PZPR. Ostat­
nio pełnił funkcję ambasadora PRL 
w Rumunii.

J. Kusiak przez wiele kadencji 
wchodził w skład Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu; od III do VII 
Zjazdu PZPR był delegatem na 
zjazdy PZPR. Jest odznaczony Or 
dereni Sztandaru Pracy I i 11 kla­
sy. Ukończył studia ekonomiczne 
w Poznaniu.

znane przez USA Polsce na za 
kup artykułów żywnościowych 
są wyrazem uznania dla peł­
nej godności postawy polskie 
go społeczeństwa w obecnym 
okresie pozytywnych prze­
mian oraz mają zademonstro 
wać nowemu polskiemu kie­

rownictwu amerykańskie prag 
nienie poprawieinią wzajem­
nych stosunków.

Prezydent wykorzystał po­
nadto swe wystąpienie do 
obrony amerykańskiej polityki 
w kwestii praw człowieka.

wego, za porządkiem, dyscypli 
ną i odpowiedzialnością lu­
dzi na każdym- stanowisku pra 
cy.

Postanowiono, że związek bę 
dzie prowadził działalność ja­
ko samorządna i autonomicz­
na organizacja niezależna od 
zrzeszenia związków zawodo­
wych. Za najpilniejszą sprawę 
uznano poprawę warunków 
życia i pracy, a przede wszyst 
kim kształtowania płac, odpo­
wiadających randze i roli pra

Obrady kolejnych zarządów głównych

Trwa dyskusja o roli i miejscu 
ruchu związkowego

Z udziałem I sekretarza Ko 
mitetu Centralnego PZPR — 
Stanisława Kani odbyło się 
19 bm. w Katowicach plenum 
Komitetu Wojewódzkiego 
pzpr:

W trakcie obrad Zdzisław 
Grudzień poinformował, że 
zwrócił się do Biura Politycz­
nego KC z preśbą o zwolnie­
nie z funkcji I sekreta­
rza KW PZPR w Katowicach. 
Biuro Polityczne przychyliło 
się do tej prośby.

I Dziękując członkom Kcunite 
tu Wojewódzkiego i wszyst-

I kim członkom katowickiej wo 
jewódzkiej organizacji partaj

I nej za zaufanie, życzliwą'kry 
tykę i pomdc w wypełnianiu

I obowiązków I sekretarza KW 
PZPR, Z. Grudzień zwrócił się

I do plenum z wnioskiem o zwoi 
nienie go z tej funkcji. Ple-

I num jednogłośnie przychyliło 
się do tej prośby.

Zabierając głos w. trakcie 
obrad, Stanisław Kania pod­
kreślił zasługi Zdzisława Grud 

| nia w wieloletniej pracy po­
litycznej — w ruchu młodzie 

I żowym, a następnie w kato­
wickiej organizacji partyjnej 

I na wielu odpowiedzialnych 
funkcjach, jego wkład w roz- 

I wój Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego.

I I sekretarz KC podkreślił 
poważne znaczenie wojewódz-

I twa katowickiego dla Polski, 
dla sprawnego funkcjonowa-

I nia krajowego organizmu spo 
I łeczno-gospc’darczego; Trzeba 

bardzo wysoko cenić, chronić 
I i dbać — stwierdził — o dal­

Wojewódzka narada
aktywu partyjnego w Bydgoszczy

Rzeczowa i szczera atmosfe­
ra charakteryzowała przebieg 
wojewódzkiej narady aktywu 
partyjnego, która odbyła się 
19 bm. w Bydgoszczy i poświę­
cona była aktualnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej kra­
ju i regionu oraz analizie przy 
czyn trudności i wydarzeń os­
tatnich tygodni. W naradzie 
uczestniczyli członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski. 
Obecni byli także działacze ru­
chu robotniczego, mistrzowie

Powstał komitet założycielski
nowych związków zawodowych w HOP

W czwartek 18 bm., w Za­
kładach Przemysłu Metalowe 
go „H. Cegielski” odbyło się 
kolejne zebranie przedstawi­
cieli załóg poszczególnych fa-
bryk i oddziałów tego kombi­
natu. Postanowiono przekształ 
cić powstały podczas strajku 
w HCP Ogólnozakładowy Ko­
mitet Robotniczy — w Komi­
tet Założycielski Niezależnych 
i Samorządnych Związków Za 
wodowych w HCP. Komitet 
ten zachowuje wszelkie prawa 
partnera — -podpisanego 12 
września br. — porozumienia 
z władzami państwowymi, o 
sposobie realizacjii postulatów 
załogi Cegielskiego.

Nowo utworzony Komitet 
Założycielski powołał ze swe­
go grona komisję statutową, 
która w oparciu o przywiezio- 

cewników poszczególnych grup 
zawodowych.

Postanowiono przesunąć ter­
min krajowego zjazdu związku 
z października na listopad br.

Na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego pod­
kreślono — oceniając dotych­
czasową działalność związku 
— żę ma on niemały dorobek 
m. in. w zakresie lecznictwa 
sanatoryjnego i profilakty­
ki zdrowotnej, ochrony, bez­

sze umacnianie jedności całej 
naszej ojczyzny, wszystkich' 
Polaków w pokonywaniu trud 
ności, w interesie lepszego zas 
pokajania potrzeb ludzi pra- 
cy.

W imieniu Biura Polityczne 
go, Stanisław Kania zareko­
mendował na I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC — Andrzeja Zabiń- 
skicęo-

Andrzej Żabiński — stwier 
dził I sekretarz KC — stąd 
się wywodzi. Jego dziadek był 
powstańcem śląskim- ojciec 
— działaczem komunistycz­
nym. sekretarzem obwodu 
PPR zamordowanym, przez ge 
stapo. Andrzej Żabiński tutaj 
rozpoczął pracę zawodową w 
kopalni a następnie działal­
ność w organizacji młodzieżo­
wej. r .

Plenum KW jednogłośnie 
wybrało Andrzeja Żabińskie­
go w skład Komitetu Woje­
wódzkiego i Egzekutywy KW, 
powierzając mu jednocześnie 
funkcję I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach.

A. Żabiński podziękował ser 
decznie wojewódzkiej instan­
cji partyjnej za wybór i wy* 
raził przekonanie. że aktyw i 
cała katowicka wojewódzką 
organizacja partyjna • uczyni 
wszystko, aby umocnić więź 
partii z klasą robotniczą i ca­
łym społeczeństwem regionu, 
aby sprawna i zdyscyplinowa­
na praca mieszkańców woje- 

wództwa katowickiego1 jak naj 
leniej służvła krajowi i naro 
dowi. (PAP) 

i brygadziści oraz ludzie kie­
rujący rozmaitymi dziedzina­
mi produkcji największych za 
kładów przemysłowych Pomo­
rza i Kujaw. Naradzie prze­
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy — Józef 
Majchrzak.

W czasie obrad głos zabrał 
Stefan Olszowski.

Skrót wystąpienia S. Olszow 
skieąo —- zamieszczamy na 
str. 3.

ny z Gdańska- wzorzec, w cią­
gu kilku dni przygotuje pro­
jekt statutu Niezależnych i Sa 
morządnych Związków Zawo­
dowych w HCP i przedstawi 
go załodze do dyskusji.

Na czwartkowym zebraniu 
wybrano także delegatów do 
tworzącego się w Poznaniu Mię 
dzyzakładowego Komitetu Za­
łożycielskiego Niezależnych i 
Samorządnych Związków Za­
wodowych, obejmującego cale 
miasto i okolice. Reprezentan­
ci tego komitetu stwierdzili, że 
mają już zgłoszenia z kilkuna 
stu zakładów i apąlowali do 
przybyłych na czwartkowe ze­
branie do HCP wysłanników 
załóg innych przedsiębiorstw, 
aby te nie organizowały teraz 
strajków i pozwoliły władzom 
realizować zawarte porozumie 
nia. (pch) 

pieczeństwa i higieny pra­
cy. Wiele postulatów dotyczą­
cych poprawy warunków so­
cjalno-bytowych nie znalazło 
jednak oddźwięku ze strony 
władz.

Plenum podjęło uchwałę o 
wystąpieniu ze zrzeszenia 
związków zawodowych i pro­
wadzenia samodzielnej dzia­
łalności. Przyjęto uchwałę o 
zwołaniu w trzeciej dekadzie 
października br. zjazdu dele­
gatów ZZPPB.

W czasie dyskusji na plenar 
nym posiedzeniu Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości akcentowano 
konieczność takich zmian, któ 
re zapewniłyby związkowi w 
pełni samorządny i samodziel

Dokończenie na str. 3
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Depesze gratulacyjne 
do S. Kani

W związku z wyborem Sta­
nisława Kani na I sekretarza 
KC PZPR nadeszły na jego 
ręce kolejne depesze gratula­
cyjne.

Depesze nadesłali* w imie- 
'ni'a Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Belgii — 
jej przewodniczący Louis Van 
Geyt; sekretarz generalny Ko 
mitetu Centralnego Komunis- 
tvcznej Partii Sar Marino — 
Umberto Barulli; Komitet Cen 
tralny Libańskim Partii Komu 
nistycznej i Komitet Central­
ny Komunistycznej Partii In­
dii. (PAP)

Plenum Zarządu 
Głównego SZSP
Wczoraj w godzinach ran­

nych zakończyło się w Uniejo 
wie, województwo konińskie, 
.plenum Zarządu Głównego So 
cjalistycznego Związku Studen 
tów Polskich. Obrady miały 
szczególny charakter, wiązały 
się bowiem ze skonkretyzowa­
niem — na tle wydarzeń ostat 
nich tygodni, sytuacji społe­
czno-politycznej i gospodarczej 
kraju — najważniejszych obo­
wiązków środowiska studenc­
kiego i zadań Związku.

Jednogłośnie została przyję­
ta uchwała. Pełny tekst opufoli 
kowany zostanie w prasie stu 
denekiej, a także w osobnym 
wydawnictwie.

Plenum postanowiło przy­
spieszyć termin zwołania HI 
Zjazdu SZSP — do 15 grudnia 
br. (PAP) (

Do tematu obrad plenum 
ZG SZSP — powrócimy.

Papież
Jan Paweł II 

na Monte Cassino
Papież Jan Paweł II już po raz 

drugi w czasie swego pontyfikatu 
odwiedził 20 bm. cmentarz żołnie 
rzy polskich poległych w bitwie 
pod Monte Cassino. Z okazji 35 

rocznicy tej bitwy - 18 maja 1979 r. 
odprawił on nabożeństwo na tym 
cmentarzu. 20 bm. złożył hołd po 
ległym bohaterom, zatrzymując 
się krótko na cmentarzu i odma­
wiając modlitwę za zmarłych, po 
zakończeniu wizyty w opactwie 
benedyktyńskim wznoszącym się 
na szczycie skalistego zbocza, któ 
re zdobyli przed laty polscy żoł­
nierze.

Papież przybył do tego opactwa 
w związku z trwającymi w br. ob 
chodami 1500-lecia urodzin założy 
cielą tego opactwa św. Benedyk­
ta, który jest też twórcą jednego 
z najstarszych zakonów katolic­
kich. (PAP).

Radziecko-kubańska
załoga prowadzi 

badania w Kosmosie
W piątek, 19 bm. o godz. 23.49 

czasu moskiewskiego nastąpiło po 
łączenie statku kosmicznego „So- 
juz-38”, pilotowanego przez mię­
dzynarodową załogę w składzie: 
dowódca statku, bohater Związku 
Radzieckiego, lotnik-kosmonauta 
ZSRR Jurij Romanienko i kos- 
monauta-badacz, obywatel Re­
publiki Kuby Arnaldo Tamayo 
Mendez, z zespołem orbitalnym 
„Salut 6 — Sojuz 37”, na którym 
pracują Leonid Popow i Walery 
Riumin.

Leonid Breżniew i Fidel Castro 
wystosowali do załogi radziecko- 
kubańskiej depeszę gratulacyjną 
w związku z rozpoczęciem pracy 
na pokładzie orbitalnej stacji 
naukowej. (PAP)

Nowy rząd Turcji
57-lótni emerytowany admirał 

tureckiej Marynarki Wojennej, 
Bulent Ulusu, któremu Krajowa 
Rada Bezpieczeństwa powierzyła 
w sobotę sformowanie tymczaso­
wego rządu, ustalił skład swego 
gabinetu.

W skład obecnego rządu turec­
kiego wchodzi 27 ministrów — e- 
merytowanych wojskowych, tech­
nokratów i wybitnych polityków, 
cieszących się nienaganną opinią. 
7 członków rządu, to generało­
wie w stanie spoczynku. (PAP)

1& bm. w Telewizji Polskiej 
wystąpił członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, wicepremier 
Mieczysław Jagienki. Oto tekst 
jego wypowiedzi.

Miesiąc temu udałem sie do 
Gdańska w celu podjęcia roz 
mów ze strajkującymi załoga­
mi Trójmiasta. Inni towarzy­
sze działali w Szczecinie i Ja­
strzębiu. Przeszliśmy — wespół 
z załogami — wielką lekcje 
Polski i socjalizmu, lekcję 
orawdy, jak gorzka by nie 
była.

Każdy z nas, Polaków, prze 
żvwał w tym czasie troskę i 
niepokój. Ukazała się cała o- 
strość dramatu «pcłecznego, u 
którego źródeł legły odstęp­
stwa od programu partii, nie­
dotrzymanie obietnic, naruszę 
nie zasad socjalizmu.

Tym ważniejsze, powiem: 
wielkie jest to. że nad gory­
czą, nieufnością i wzburzc- 
mtm wzięła górę rozwaga i po 
czucie odpowiedzialności za 
dom ojczysty, za rzeczywisty, 
niepodważalny przecież doro­
bek 36 lat ciężkiej pracy, któ­
rej owoców zaprzepaścić nam 
nie wolno.

Wbrew wszelkim przeszko­
dom, na gruncie wzajemnej do 
brej woli przebijaliśmy się ku 
umowie , rozmawiając jak Po­
lacy z Polakami. Nadeszła 
chwila podpisania porozumień. 
Społeczeństwo odetchnęło z 
ulgą i nadzieją.

S+ało się coś niezwykle waż 
nego i wszystkich nas ogrom­
nie zobowiązującego. Trzeba 
bowiem czynić wszystko, aby 
porozumienia mogły zostać i 
zostały dotrzymane. Czynić to 
zarówno w rządzie, w działa­
niu administracji państwowej 
i gospodarczej, jak też w każ­
dej fabryce, w każdym mieś­
cie i województwie, wszędzie, 
gdzie żyją i pracują Polacy. 
Od tego zależy spełnienie na­
dziei na stopniową poprawę 
bytu, na rzetelność, zaufanie 
i prawdę, na rzeczywistą de­
mokrację, na realizację zasad 
socjalizmu — interesów ojczyz 
ny i każdej polskiej rodziny.

Przed nami droga pełna 
przeszkód, problemów niezwy

Pełne przestrzeganie praworządności 
podstawą działania prokuratury

Wywiad Lucjana Czubińskiego dla PAP

W wywiadzie dla Polskiej 
Agencji Prasowej prokurator 
generalny PRL — Lucjan Czu 
hiński stwierdził, iż busolą 
działania, prokuratury PRL, 
jest pełne przestrzeganie pra­
worządności w naszym kraju. 
Powszechną świadomość tego 
jest szczególnie ważna dziś — 
w dobie szerokich dyskusji i 
wzmożonej krytyki społecz­
nej, gdy ujawniane są sprawy 
dawniej tolerowane lub mini­
malizowane w poszczególnych 
zakładach pracy i środowis­
kach.

Zapytany — co czyni obec­
nie prokuratura dla umocnie­
nia praworządności w naszym 
kraju, prokurator generalny 
przypomniał, iż starała się ona 
zawsze, w ramach swych funk 
cji, reagować na znane jej nie 
orawidłowości oraz powie­
dział: Dziś szczególnie liczymy 
na wrażliwość opinii społecz­
nej, na sygnały od obywateli. 
Oczywiście, chodzi o sygnał}* 
istotne i prawdziwe, a nie o 
pogłoski pośrednio zasłysza­
ne. Każdy, kto uważa, że jest 
świadkiem zła, kto czuje się 
pokrzywdzony naruszeniem 
prawa, kto uważa, że jest szka 
lowany — może zgłosić się do 
naszych organów. Należyta o- 
chrona brawna obywateli, 
strzeżenie ich indywidualnych 
: kolektywnych interesów na­
leży — na równi ze zwalcza­
niem przestępczości — do na­
szych obowiązków. Będziemy 
e realizować konsekwentnie 

gdyż tak rozumiemy swoją po 
winność wobec państwa i spo­
łeczeństwa.

Z myślą o ochronie praw i

Przeszliśmy wielką lekcję 
Polski i socjalizmu

Wystąpienie Mieczysława Jagielskiego w Telewizji Polskiej
kle złożonych, pytań, na któ­
re wspólnie poszukujemy odpo 
wiedzi. Do dokonania koniecz­
nych zmian potrzeba zarówno 
odwagi i wyobraźni, jak też 
mądrości Dozwalającej oddzie­
lić to, co cenne, trwałe, od 
lego, co bezwartościowe i ko­
niunkturalne. odrzucić demago 
gię, przeciwstawię się tym któ 
rym chodzi nie o interesy kla­
sy robotniczej i socjalistycznej 
ojczyzny.

Komitet Centralny partii, 
stronnictwa polityczne, Sejm i 
rząd opowiedziały się jednozna 
rznie za pełną realizacją ,za­
wartych porozumieli. Jest to 
widoczne w decyzjach, które 
zapadają każdego dnia. Nie bę 
cię ich wymieniał, gdyż są zna­
ne, nad wieloma z nich toczy 
się szeroka dyskusja-

Konsekwencja, z jaką rząd 
krok za krokiem wciela w ży­
cie zawarte porozumienia — 
jedno z nich osobiście podpi­
sałem — uprawnia mnie do 
postawienia pytania: czy dzia­
łania te wystarczą aby do­
trzymać zaciągniętych zobo­
wiązań?

Są to przecież zobowiązania 
wzajemne. Na Wypełnienie ich 
potrzeba ogromnych środków, 
które po prostu muszą zostać 
wytworzone. Tymczasem dzie­
je-się tak, że gdy jedne załogi, 
solidaryzując się z robotniczy 
mi postulatami, pracowały i 
pracują, a inne do pracy po­
wróciły i zaczęły odrabiać za­
ległości, to w innych rytm 
pracy jest niedostateczny, a w 
części zakładów nadal inicjo­
wane są nowe strajki.

W ich toku zgłasza się postu 
laty, albo dotyczące spraw już 
w skali kraju pozytywnie roz 

interesów obywa te’i oraz ca­
łego państwa rozwinęliśmy — 
i będziemy ją umacniać — 
działalność profilaktyczną. O- 
bejmuje ona również nasilone 
kontrole przestrzegania prawa 
w różnych jednostkach admini 
strąćji gospodarczej i państwo 
wej.

W ich wyniku ujawniliśmy 
np. w ubiegłym roku kilkana­
ście tysięcy sytuacji, w któ­
rych prawo zostało naruszone 
i wystąpiliśmy o dokonanie 
niezbędnycn zmian. Zarazem 
złożyliśmy do organów central 
ny<*n około 150 informacji u- 
ogólniających, które dotyczyły 
poszczególnych obszarów naru 
szania prawa. Były wśród nich 
takie problemy, jak kwestie 
przestrzegania przepisów bhp 
w zakładach pracy, przyczyny 
nieipełnei realizacji zobowią­
zań alimentacyjnych, działa­
nia na rzecz ograniczenia mai 
notrawstwa i niegospodarności 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Podjęliśmy działania 
przeciwko fałszowaniu sprawo 
zdaśi statystycznych, wszczy­
nając w ostatnich dwóch la­
tach ponad 100 śledztw.

Wiele z prokuratorskich 
kontroli przestrzegania prawa 
i legalności decyzji administra 
cyjnych dokonywanych jest 
dzięki sygnałom i wnioskom 
indywidualnych obywateli Np. 
na wniosek obywateli zbadano 
blisko 4 500 decyzji administra 
cyjnych. W 507 przypadkach 
prokuratorzy wnieśli sprzeci­
wy od decvzji niezgodnych z 
prawem, w ponad 2 000 — wy 
stąpdi o pociągnięcie właści­
wych osób do odpowiedzialno­

strzygniętych czy decyzji przy 
gotowywanych. albo, w oczywi 
sty sposób nierealne i nie do 
spełnienia.

Czasem też — choć rzadko 
— strajki podejmowane są w 
sprawach, które można i trze­
ba załatwić w inny sposób, 
nie przerywając produkcji.

Pctiadto w wielu miejscach 
występuje byle praca i byle 
jakość, przejawy rozprzęgania 
dyscypliny i obniżania wydaj 
ności. W rezultacie powstały i 
narastają niedobory produk­
cyjne. Prawdą jest, że wiele 
czynników utrudnia dobr-ą ro 
botę — braki w zaopatrzeniu 
w surciwce i materiały, do cze 
go przerwy w pracy przyczy­
niają się w sposób oczywisty, 
a także inne przeszkody. Nie 
usuniemy ich z dnia na dzień. 
Ale tym bardziej troszczyć 
się trzeba o to, by tych przesz 
kód nie powiększać. Przeciw­
nie, zmniejszać je, na ile to 
możliwe z myślą o poprawie 
sytuacji gospodarczej.

Pamiętajmy,/że poprzeczka 
przyjętych przez rząd zobo­
wiązań została ustawiona wy 
soko. Pełnego pokrycia jesz­
cze nie ma. Ale do umów wpi 
sana została wiara, że w no­
wym klimacie społecznym 
wszyscy damy z siebie więcej: 
minister i robotnik, dyrektor 
i brygadzista. Wpisane zosta­
ło do nich przekonanie, że w 
porządkowanym stopniowo sy 
stemie zarządzania, przy re­
konstrukcji polityki społecz­
no-gospodarczej, potrafimy 
więcej wytworzyć, lepiej wy­
korzystać siły i środki, prze­
kroczyć granicę dotychczaso­
wych możliwości. I właśnie to 
jest zasadniczym warunkiem 
ur ze c z y wi s tn i ani a p or o zp m i e ń, 

ści służbowej, dyscyplinarnej 
lub majątkowej.
8Przykładamy szczególną wa­

gę do w pełni praworządnego 
działania w postępowaniu kar 
nym. Chcę stwierdzić, iż w 
toku nadzoru nad postępowa­
niami przygotowawczymi, pro 
wadzonymi przez organy MO 
prokuratorzy czuwają nad ści 
słym przestrzeganiem kodeksc 
wych zasad przeprowadzania 
tych czynności.

Na pytanie dziennikarza do­
tyczące zbytniej nieraz toleran 
cyjności wobec takich zjawisk 
jak nadużycia, korupcja, mar­
notrawstwo, łapownictwo — 
prokurator generalny stwier­
dził konieczność bardziej zde­
cydowanych działań zarówno 
wobec tych, którzy naruszają 
prawo, jak i osób zobowiąza­
nych do nadzoru służbowego i 
kontroli.

Wielomilionowe szkody — po 
wL dział — wynikają np. z 
nieprawidłowości w zawieraniu 
i realizacji kontraktów ekspor 
towych i importowych. Ubie­
głoroczne badania Prokuratu­
ry Generalnej ujawniły, że 
wskutek zbędnych i przed­
wczesnych zakupów — w 29 

przedsiębiorstwach pozostawały 
niezagospodarowane maszyny i 
urządzenia z importu o warto 
ści około 4 mld złotych. Jed­
nym z przykładów szkodnic­
twa w handlu zagranicznym 
były transakcje eksportowe, za 
wierane przez b. dyrektora 
Centrali Importowo-Eksporto­
wej „Minex” Kazimierza Ty- 
rańskiego, w wyniku których 
nasza gospodarka poniosła po­
ważne straty. W sprawie tej, 
którą prowadzono cd września 

wejścia na drogę ku lepszemu.
Toteż gdy słyszę, że w wie­

lu miejscach gołym okiem wi 
doczne są objawy spadku dy­
scypliny. lekceważenia pole­
ceń mistrzów, wiecowania w 
godzinach pracy, czuję się u- 
prawniony zapytać: komu i 
czemu to służy? Wykonaniu 
zawartych umów, odnowie i 
poprawie naszego życia, oczy 
szczeniu go z deformacji — 
na pewno nie.

Oczywiście, dla dobra pra­
cy potrzeba głębokich zmian 
w planowaniu i kierowaniu, 
w działalności sztabowej. Wie 
lu zmian już dokonaliśmy. In 
ne wymagają czasu. W ciągu 
kilku tygodni nie sposób zna­
leźć odpowiedzi na wszystkie 
pytania, recept na wszystkie 
schorzenia. Potrzeba nam bo- 
wiem zmian nie pochopnych, 
gorączkowych, lecz dogłębnie 
przemyślanych, a przez to 
skutecznych.

Dotyczy to oczywiście, nie 
tylko gospodarki, produkcji, 
lecz także demokracji i samo 
rządności, skutecznej obrony 
pracowniczych interesów, mo­
ralności społecznej, szczeroś­
ci i jawności w życiu publicz 
nym, treści i sposobów poro­
zumienia się między sobą na 
zasadzie wzajemnego szacun­
ku i zaufania.

Wypowiedzieliśmy się za od 
nową ruchu związkowego. Wie 
le dzieje się w tej mierze. 
Wspomnę o uchwale Rady 
Państwa w sprawne rejestra­
cji nowo powstających związ­
ków zawodowych.

Również więc na tych ob­
szarach zdecydowane kroki zo 
stały zrobione. Również na 
nich na dalsze uzasadnione 

1979, skierowano w ubiegłym 
miesiącu akt oskarżenia do 
sądu.

W szeregu przepadków nie­
korzystne dla nas kontrakty 
łączyły się z pobieraniem zna­
cznych korzyści majątkowych 
przez niektóre osoby na ekspo 
nowanych stanowiskach w apa 
racie handlu zagranicznego. 
Poczynania takie nie pozostają 
bezkarne.

Od 23 czerwca br. prowadzo 
re jest śledztwo przeciwko b. 
wojewodzie leszczyńskiemu — 
Stanisławowi Radoszowi, po­
dejrzanemu o wykorzystywa­
nie stanowiska dla osiągania 
osobistych korzyści. Wysuwane 
są wobec niego m. in. zarzu­
ty. że czeroał on kcrzyści ma-, 
terialne za przekazywanie róż 
nym osobom talonów na samo 
chcdy. (Z S. Radoszem areszto 
wane zostały inne osoby, 
współdziałające z nim w tym 
procederze).

Prowadzonych jest obecnie 
łącznie około 100 poważnych 
spraw o przestępstwa gospo­
darcze. Około 20 z nich łączy 
się z fałszowaniem sprawoz­
dawczości gospodarczej i finan 
sowej.

Od 3 września prowadzone 
jest śledztwo w sprawie nad­
użyć, niegospodarności i mar­
notrawstwa w Komitecie do 
Spraw Radia i Telewizji. Nie 
można jeszcze dokładnie okre 
ślić zakresu nieprawidłowości 
o charakterze prawno-karnym 
oraz osobistej odpowiedzialno­
ści za poszczególne fakty. Jed 
nak na podstawie dotychczaso 
wych ustaleń — istnieją pod­
stawy do sformułowania za­
rzutów pod adresem niektó­
rych członków b. kierownictwa 
Komitetu, w tym jego byłego 
przewodniczącego, Macieja 
Szczepańskiego. W prokuratu­
rze rozważa sie w związku z 
tym sprawę przedstawienia 
Sejmowi wniosku o uchylenie 
immunitetu poselskiego M. 
Szczepańskiego celu umożli 
wienia wszczęcia przeciwko 
memu postępowania karnego.

PAP

zmiany potrzeba czasu i spo­
koju, ładu i porządku, rozwa­
gi i sprawiedliwej oceny. Bez 
najmniejszej wątpliwości po­
trzeba też na to wielu opinii, 
propozycji i inicjatyw, zbioru 
wego myślenia nad właści­
wymi rozwiązaniami.

To prawda: jest wiele słów, 
które straciły wiarygodność, 
treści przebrzmiałych i form, 
do których nic może być po­
wrotu. Byłoby jednak czymś 
najgorszym- gdyby miało stra 
cić swój walor pojęcie rzetel­
nej pracy zapewniającej nale 
żyte wykonanie zadań włas­
nych i umożliwiającej innym 
dobre rozwiązywanie ich za­
dań. Pracy, z której wszyscy, 
cały naród, żyjemy; od której 
zależy także wizerunek nasze 
go kraju w oczach świata.

Nie jest prawdą, że dobra 
praca, wyniki produkcyjne to 
interes dyrekcji, władzy, pań 
stwa, a płace to interes robot 
nika. Każdy Polak zaintereso 
wany jest w tym, by przyby­
wało debr materialnych, by 
rozwijał się kraj.

W zawartej umowie społecz 
nej nie ma schematycznego po 
działu: „my” i „cni”. Ale ist­
nieje podział obowiązków i od 
powiedzialnóści. Każdy powi­
nien starać się spełniać swoje 
obowiązki codziennie, codzien­
nie wywiązywać się ze swojej 
cząstki odpowiedzialności.

Tylko w taki sposób zdoła­
my wspólnie doprowadzić do 
tego, by życie stało się lepsze, 
sprawiedliwsze i uczciwsze- by 
dokonywana krok za krokiem, 
na gruncie socjalizmu odno­
wa przyniosła Polsce i Pola­
kom to, czego się po niej spo­
dziewamy.

Wypowiedź moja nie jest 
apelem. Jest po prostu głosem 
człowieka podpisanego pod 
gdańskim porozumieniem i 
wraz z innymi głęboko zatros­
kanego o wcielenie go w życie. 
W koniecznym do tego wysił 
ku muszą uczestniczyć swą 
pracą wszyscy obywatele. Wie 
rzę, że stanie się on gwaran­
cją dotrzymania tego, do cze­
gośmy się wspólnie zobowią­
zali. (PAP)

Towary spożywcze i przemysłowe

Dodatkowe
dostawy z ZSRR

Jak już informowaliśmy, 
podczas niedawnego pclbytu w 
Moskwie polskiej delegacji 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremiera Mieczysława Ja 
gielskiego, podpisano porozu­
mienie o dodatkowych dosta­
wach do PRL w 1980 roku nie 
których artykułów spożyw­
czych i przemysłowych.

W minionym tygodniu pol­
skie centrale handlowe podpi 
sały w stolicy ZSRR pierwsze 
kontrakty, będące realizacją 
zawartego porozumienia. Do­
tyczą one m. in. dostawy do 
PcHski *500 000 ton pszenicy 
wartości ponad 55 min rubli, 
6 000 ton wysoko gatunkowej 
bawełny, 6-000 ton celulozy, 
5 000 ton oleju słonecznikowe­
go, 100 000 toin apatytów, . a 
także ryżu.

Część wymienionych dostaw 
rozpocznie się jeszcze we 
wrześniu. (PAP).

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane, rano mgły.

Temperatura minimalna od 3 do 
11 stopni, maksymalna od 21 do 
24 stopni. Wiatry na ogół słabe, 
południowo-wschodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury:’ w 
Poznaniu 21 stopni, w Kaliszu 22 
stopnie, w Koninie 22 stopnie, w 
Lesznie 22 stopnie, w Pile 21 stop 
ni; ciśnienie 1006 hPa, czyli 754,4 
mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Rechoćkl.
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Rzetelna praca klasy rcbot- 
nitizej, pełne owocnego trudu 
gospodarowanie rolników, du­
chowa twórczość inteligencji, 
godne są szacunku, ale i rów­
nej powagi w traktowaniu 
ambicji, dązen i niepokojów 
ludzi pracy, ich nadziei i ocze­
kiwań.

Musimy im sprostać, także w 
tych niezwykle trudnych i je­
szcze ciągle nieustabilizowa­
nych miesiącach tego roku. Ja­
ko oartia, jako jej działacze, 
wypełniający powierzony im 
mandat z woli klasy robotni­
czej

Dziś bardziej niż kiedykol­
wiek trzeba rozumieć, na czym 
polega siła dążeń klasy robot­
niczej i na czym rzeczywiście 
polega jej przewodnia 
życiu narodu; kto nie 
tego dzisiaj, ten nie 
niczego. Nie pojmuje 

rola w 
rozumie 
rozumie 
bowiem

źródła siły partii i tego co tę 
siłę osłabia lub umacnia i co 
nią w ostatnich latach zachwia 
ło, nie rozumie znaczenia wię 
zi partii z klasą robotniczą, 
więzi jej polityki z odczucia­
mi ludzi pracy.

Kryzys, jakiego skutki od­
czuwamy do dzisiaj i zapewne 
jeszcze odczuwać będziemy 
przez niemały czas, miał swo 
je źródła w odejściu od pryma 
łów celów społecznych i aro­
ganckim, pełnym woluntaryz­
mu. nie oglądającym się na 
skutki społeczne systemie dzia 
łania ówczesnego kierowni­
ctwa rządu. To właśnie spowc 
dowało, że rozwarła się spój­
na dawniej przestrzeń między 
słowem a praktyką.

Propaganda sukcesu, w isto 
cie rzeczy fałszująca rzeczywi­
stość, rodziła niewiarę w praw 
dziwość programów i oświad­
czeń. Na tym tle nastąpiło zja 
wisko dezintegracji świadomo­
ści społecznej, rozgrywanej do 
datkowo przez sprzeczności in 
teresów grup zawodowych i re 
gionów.

Krytyka społeczna — w tym 
także ostre głosy człcnków par 
tii — nie docierała w sposób 
skuteczny do ośrodków decyzyj 
nych. Wzrost kosztów utrzy­
mania, na tle uporczywie pro 
wadzonej przez rząd polityki - 
inflacyjnej, którą fałszywie' ne państwo było mocne i pra­

worządne. Duch i litera poro-traktowano, jako rzekomy mo 
tor rozwoju, doprowadził wre 
szcie do fali strajków w lipcu
i sierpniu br.

Z należnym szacunkiem i ty”1; ktokolwiek 
powagą należy odnosić się do bib chce wykorzystać ten 
robotniczego nurtu protestu, do 
jego krytyki i postulatów. Je­
go źródłem były istotne błędy 
w systemie planowania i za­
rządzania. Wyższe niż planowa 
no koszty- utrzymania, nadmier 

wzrost cen i o wiele niższy 
od zakładanego przyrost płacy 
realnej, zaś dla szeregu grup 
ludzi pracy spadek płacy real­
nej w ostatnich latach Nie li­
czący się z prawda sposób wi 
dzenia życia powodewał, że po 
zory brane były za rzeczywis­
tość a obraz realnej rzeczywi 
stos ni i krytycyzm wobec niej 
łudzi pracy, przeradzający się 
w kryzys zaufania społeczne­
go — sygnalizowany zresztą 
przez działaczy partii, zwłasz­
cza na IX Plemim KC w 1977 
roku — zlekceważono i odrzu­
cono.

Nie sposób już dziś przed­
stawić pełnej analizy sytuacji 

społeczno-gospodarczej oraz 
przyczyn i skutków nabrzmia 
łych zjawisk. Ale świadomość 
powagi sytuacji spowodowała, 
że Komitet Centralny na 
swym VI Plenum, w poczuciu 
konieczności zapewnienia par­
tii sprawnego kierownictwa 
i zmobilizowania jej sił do 
walki o polityczne rozwiązanie 
tego Kryzysu, dokonał zmiany 
na stanowisku i sekretarza, 
wybierając jednogłośnie na tę

Gwarancją pomyślnej przyszłości kraju
rzetelna praca wszystkich Polaków

Skrót wystąpienia Stefana Olszowskiego 
na wojewódzkiej naradzie aktywu partyjnego w Bydgoszczy

funkcję towarzysza Stanisła­
wa Kanię. Obecne kierowni­
ctwo partii pracuje w sposób 
kolegialny i jednolity.

VI Plenum Komitetu 
trącego naszej partii, 
zgodnie z zapowiedzią 

Cen- 
które 

bodzie
kontynuować juz wkrótce swo 
je obrady dokona analizy 
przyczyn kryzysu społecznego, 
podejmie również rzetelną pró 
hę sformułowania podstaw pro 
graniu wyjścia z tej skompliko 
wanej i niezwykle trudnej sy­
tuacji, w jakiej znajduje się 
nasz kraj, ile wiemy już dziś 
dostatecznie wieie o głównych 
powodach robotniczego prote­
stu, jaki bvł objawem tego kry 
zysu i to spowodowało właści 
wy wybór rozwiązań.

Jedyną metoda wyjścia z 
pierwszej, najtrudniejszej je- 
go fazy, było rozwiązanie po­
lityczne. Konfikt został roz­
wiązany bez użycia siły, na za 
sadzie porozumienia, właśnie 
dlatego, że władze państwowe 
rozmawiały z klasą robotni­
czą, w atmosferze dobrej wo­
li obydwu stron, z pragnie­
niem, aby rozwiązać ten tra­
giczny węzeł dla dobra klasy 
robotniczej, całego narodu i 
w interesie ustroju socjalisty­
cznego. Tego rodzaju negocja­
cje oparte o wzajemne poro­
zumienie, rozwiązanie konflik­
tu społecznego groźnego prze­
cież dla stabilnego bytu pań- 
stwa, stanowią niezaprzeczal­
ny dorobek naszej partii i 
tych sił społecznych, które są 
zainteiesowane w rozwoju kra 
ju, tv interesach ludzi pracy, 
a więc tych wszystkich, którzy 
pragną, aby nasze socjalistycz 

zumienia z Gdańska i Szczeci 
na muszą być konsekwentnie 
przestrzegane. Trzeba dodać 

chciał

wstrząs narodowy do celów an 
tysocjalistycznych, a więc tym 
samym antynarodowych, ten 
spotka się ze zdecydowaną od 
prawą.

i mowy zawarte w Gdańsku 
i Szczecinie i innych miastach 
powodują i rodzą obustronne 
obowiązki. Rząd wykona 
postanowienia, zaś klasa 
botnicza, cała społeczność 
dzi pracy pou/inna — i 

ro- 
lu- 
ma

tak; wobec samej siebie obo­
wiązek — spojrzeć w oczy 
prawdzie. Ta prawda brzmi 
po prostu tak. 
gospodarcza z 
długo nam nie 
odtąd, od chwili 
go społecznego 

żndna pomoc 
zewnątrz na 

pomoże, jeśli 
podpisania te- 
porozumienia

wszyscy nie będziemy rzetel­
nie i wydajnie pracować. Do­
ły czy to całej' gospodarki.

Najpilniejszym zadaniem 
jest dziś wytworzenie możli­
wie największej i na najwyż­
szym możliwym poziomie — 
ilości żywności i towarów prze 
myślowych powszechnie poszu 
kiwanych przez ludzi. Ina­
czej pieniądze, jakie pojawią 
się 4 pojawiają się w portfe­
lach będą jedynie zadrukowa 
nym papierem, a nie realną 
wartością. Mozc także zabrak­
nąć podstawowych artykułów 
żywnościowych. Potrzeba sta­
bilizacji życia gospodarczego, 

potrzeba produkcji, koniecz­
ność zatem wspólnego dążenia 
wszystkich sygnatariuszy owe­
go społecznego, mądrego poro­
zumienia, do wzmożenia tem­
pa pracy, leży w interesie sa­
mych ludzi pracy. a nie jedy­
nie rządu czy administracji 
g< spodarczej.

Praca i produkcja jest bo- tej funkcji był jedną z przy-
wiem głównym gwarantem 
realności postulatów, jakie 
obustronnie zostały przyjęte.

Sytuacja gospodarcza kra­
ju icst niezwykle trudna. Gos 
poćarka, przemysł, budowni­
ctwo powracają bardzo powoli 
do niezbędnego rytmu. W po­
łowie września wydajność pra 
cy w przemyśle osiąga pułap 
zaledwie 80 — 85 procent, zaś 
w sumie, od początku roku do 
dziś, nie w/konano zadań pro 
dukcyjnych na kwotę grubo 
ponad 20 miliardów złotych. 
Zjawisko to może się pogłębić. 
Nastąpiło dalsze pogorszenie 
zaopatrzenia rynku w towary 
przemysłowe. Budownictwo 
mieszkaniowe po 8 miesiącach 
wykonało swe zadania zaled­
wie w 36,1 procentach. Zmniej 
szyła się ilość towarów na 
eksport.

Stało się tak z wielu przy­
czyn, w tym tak?e w wyniku 
niesprawności systemu zaopa­
trzenia materiałowego. Jednak 
że poważna część problemu 
tkwi w tempie pracy, w osła­
bieniu jej rytmu. Najmądrzej 
sze debaty nie ąastąpią pracy. 
Bez niej najświatlejsze refor­
my gospodarcze nie będą mo­
gły ani być ustalone, ani wcie 
lone w życie.

Byłoby rzeczą nie tylko wy­
soce pożądaną, lecz wprost 
niezbędną społecznie, aby zało 
gi i dyrekcje przedsiębiorstw 
dokonały wspólnie gospodar­
skiego przeglądu swej sytuacji, 
możliwości dostosowania pro­
filu produkcji do potrzeb ryn 
ku i eksportu, poszukując 
szans na to, aby co można — 
nadrobić, wyprodukować, do­
starczyć na półki sklepowe — 
dla obywateli, dla nas wszyst­
kich. Byłby to również pewien 
wstępny krok na drodze do re 
formy gospodarczej. Rozpoz- 
ranie wszystkich możliwości, 
kosztćw produkcji, stanu jej 
organizacji i realności powią-

1 zań kooperacyjnych jest bo­
wiem wprost konieczne, w sy 
tuacji, gdy przedsiębiorstwa i

. ich załogi uzyskają większą 
’ niż dotychczas, samodzielność 
j działania.

Byłoby nierozsądne przesą­
dzać dziś kształt przyszłej re- 

. formy; można wszakże już
teraz przewidzieć, iż jej naj­
ogólniejszy kształt wynikać 
będzie z zasady wzrostu samo 
dzielności organizacji gospo­
darczych i wpływu na jej dzia 
łanie załóg i samorządu robot 
niczego, przy rówmoczesnym 
przywróceniu planowaniu jeg0 
właściwej roli.

Praca nad reformą gospo­
darki jest zadaniem olbrzy­
mim, lecz możliwym do wyko 
nania, gdy w jej opracowanie 
wprzęgnięte zostaną wysoce 
kompetentne siły, ludzie nau­
ki i praktyki, doświadczeni ro 
botnicy z zakładów przemysł© 

wych i przedstawiciele kadry 
kierowniczej.

Co się tyczy roli związków 
zawodowych w życiu społecz­
nym i gospodarczym, to naj­
ważniejszą funkcją związków 
— starych i nowo tworzonych 
— jest, oczywiście, obrona in­
teresów ludzi pracy. Uwiąd 

czyn deformacji jakie spowo­
dowały wybuch społecznego 
kryzysu. Ale obrona intere­
sów robotniczych i pracowni­
czych jeclynie na zasadzie wy 
suwania choćby najsłuszniej 
szych żądań, bez współucze­
stnictwa w kształtowaniu pro 
desu gospodarczego, który two 
rzy materialną gwarancję ich 
spełnienia, byłoby podejściem 
nie liczącym się z realiami ży 
cia. To prawda, że za pracę za 
kładu wytwórczego odpowia­
da w pełni jego dyrekcja. Ale 
prawdą jest również, że nie 
wystarczy tylko kontrolować 
jej działalności. Jeśli pojęcie 
samodzielności i współdecydo­
wania nie ma być tylko ozdob 
nikiem, jeśli niezbędne ucze­
stnictwo w decyzjach płaco- 
wo-socjalnych i w kształtowa 
niu polityki rekompensowania 
wzrostu kosztów utrzymania 
ma się stać działaniem sku­
tecznym, to powinno a nawet 
musi mu towarzyszyć również 
współuczestnictwo w tworze­
niu materialnych gwarancji 
realności postulowanych kie­
runków rozwiązań w - tych 
dziedzinach.

Oznacza to wzrost roli ru­
chu zawodowego, w tym kształ 
cie jaki przybierze on z woli 
swych członków, z wyboru lu 
dzi pracy, zarówno w życiu 
społecznym zakładu pracy, jak 
i w rozwoju jego wszystkich 
form działania. A więc rów­
nież w samorządzie robotni­
czym, który jako reprezentant 
załogi, a zatem z koniecznym 
udziałem związków zawodo­
wych, brać będzie na siebie 
prawo do rzeczywistego współ 
decydowania razem z obowiąz 
kiem współodpowiedzialności

Ludzie młodz-' stanowią więk 
szość społeczności ludzi pracy

Z faktu tego nie wyciągnęliś 
my wszyscy dostatecznie jas­
nych wniosków. Wykształcone 
i ambitne rzesze młodych pra­
cowników mogą i powinny sta 
nowić motoryczną silę postępu 
w gospodarce.

W kontekście młodego poko­
lenia dwie sprawy trzeba wy 
raźnie podkreślić. Jedna doty­
czy bytu młodych rodzin. Jest 
nieodzowną koniecznością, aby 
mimo ogromu trudności, pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego uzyskał należną mu 
— nie w słowach, ale w real-
nym działaniu 
rangę.

społeczną

I sprawa druga. Młodzi, doś­
wiadczeni, rozsądni i odważni 
ludzie muszą awansować, zaj­
mować częściej stanowiska kie 
rownicze. Ale obok tego musi 
istnieć droga awansu zawodo­
wego, możliwość zdobywania 
wyższych kwalifikacji, upraw 
nień i w związku z tym upo­
sażeń — za rzetelną wiedzę, za 
rzetelną pracę, wykonywaną 

w zgodzie, ze społecznym in­
teresem.

Nasza gospodarka — mówi­
my — jest w.dużym stopniu 
zmodernizowana, lecz poten­
cjał ten nie jest w pełni wyko 
rzystany. Stanowi.to problem 
o niezwykłej doniosłości spo­
łecznej i gospodarczej. Do waż 
nych zadań rozwojowych na­
leży modernizacja przemysłu.

Modernizację osiągnęliśmy 
również poprzez szeroki zakup 
licencji. Bardzo wiele zakupów 
licencyjnych miało dobre uza 

sadnienie. Były również jednak 
zakupy nietrafione lub z nie­
właściwych kierunków. Nale­
ży dokładnie zbadać ich przy­
datność, wykorzystanie i wy­
ciągnąć z tej analizy wszystkie 
wnioski. Szastanie społeczny­
mi pieniędzmi wymaga suro­
we go osądu 
rzetelnego.

Rola kadr 
gospodarce i 

sprawiedliwego i

kierowniczych w 
zresztą nie tylko'

polega na braniu pełnej odpo 
wiedzialności, ale i ciężaru 
szerokich, szerszych niż do­
tychczas możliwości działania, 
z prawem do uzasadnionego ry 
zyka włącznie.

Dlatego każdy uczciwy, rze­
telny i sprawiedliwy przedsta­
wiciel tej kadry może spokoj­
nie pracować i liczyć na po­
parcie robotników, swej zało 
gi, na pełne poparcie partii. 
Lecz nikt, kto przekroczył nor 
my moralne i etyczne, niech 
nie liczy na pobłażliwość.

Partia jest żywotnie zainte­
resowana w intensywnym i sta 
bilnym rozwoju rolnictwa in­
dywidualnego ©raz niezbędne­
go społecznie rzemiosła i pry­
watnych usług. Społeczny in­
teres wymaga, aby ludzie, któ 
rzy uprawiają swą ziemię, pa 
trzyli w perspektywy .własnej 
przyszłości bez żadnego niepo 
koju, w poczuciu społecznego 
znaczenia ich trudu, ze świa­
domością, że mogą długotermi 
nowo planować swą pracę. Bę 
dziemy intensyfikować ekono­
miczny rozwój państwowych i 
społecznych gospodarstw rol­
nych, umacniać społeczną 
własność ziemi. Lecz nie ozna 
cza to. że z równym zaintere­
sowaniem nie odnosimy się do 
właścicieli gospodarstw indy­
widualnych. Jest także żąda­
niem nieodzownym tworzenie 
dalszych warunków moderni­
zacji, mechanizacji i chemiza 
cji rolnictwa. Wieś, podobnie 
jak'rzemiosło, powinna rozwi­
jać autentyczne formy samo­
rządności. Musi być przywró­
cona rola spółdzielczości chłop 
skiej w życiu wsi i znaczenie 
samorządu spółdzielczego oraz 
rzemieślniczego, zaś proces je 
go odbiurokratyzowania powi­
nien przebiegać szybko i sku­
tecznie.

PRL jest socjalistycznym 
państwem wszystkich swych 
obywateli. Wszyscy zatem jej 
obywatele powinni i mogą li­
czyć na pełny szacunek dla 
ich konstytucyjnych praw’, zaś 
państwo zapewni im wszystkie 
należne, konstytucyjne wolnoś 
ci, jakie mieszczą się przecież 
w granicach dobra socjalistycz 
nej ojczyzny. Prócz wolności 

do wrogiego, antysocjalisty®** 
nego działania. Na to nie 
że być zgody.

Nie może być również zgo* 
dy na wolność od obowiąz* 
ków wobec społeczeństwa i 
współtowarzyszy pracy. Musi­
my wspólnie przyczynić się d« 
złagodzenia narastających trud 
ności gospodarczych, do stwo 
rżenia warunków najlepszego 
wypełnienia wszystkich zadań 
zawartych w umowach, pod­
pisanych około 1 września.

Ta data w naszej historii ma 
wielkie, symboliczne znacze­
nie. Przypomina ówczesne osa 
motnienie Polski i wybuch II 
wojny światowej. Dzisiaj nasz 
kraj umocniony systemem 
trwałych sojuszów z bratnimi 
państwami socjalistycznymi, 
zajmuje całkowicie odmienne, 
o wiele ważniejsze i znaczące 
miejsce w święcie. Nasz prestiż 
w stosunkach międzynarodo­
wych zależy od tego jak potrą 
firny rozwiązywać dziś i na ju 
tro własne nasze sprawy, na 
jaki poziom podniesiemy na­
szą gospodarkę, powiązaną 
przecież licznymi więzami z 
gospodarką Europy i świata- 
Najważniejsze jednak są przy 
jacielskie związki jakie łączą 
nas z naszymi socjalistyczny­
mi sojusznikami, w ramach 
RWPG i Układu Warszawskie 
go. Ma to zasadnicze znacze­
nie dla bytu i niepodległości 
socjalistycznej Polski. Pierw­
szoplanowym ńtutem w rękach 
naszego narodu są wzajemnie 
korzystne, braterskie i partner 
skie stosunki ze Związkiem Ra 

• dzieckim.
T,en sojusz był przez cały po 

wojenny okres i będzie w przy 
szłości podstawową' gwaran­
cją stabilności naszej pozycji 
w świecie.

Jesteśmy państwem niepod­
ległym, wolnym, © trwałych 
granicach, gdyż Polska jest 
jiaństwem socjalistycznym. I 
t© stanowi jeden z najważniej 
szych elementów powojennego 
ładu w Europie. Kto próbuje 
podważyć znaczenie dla Polski 
sojuszu z ZSRR i wszystkimi 
państwami socjalistycznymi, 
ten w istocie j^zeczy występu­

je przeciwko najżywotniejszym 
interesom naszej ojczyzny. 
Dlatego przeciwstawiamy się i 
będziemy twardo przeciwsta­
wiać się wszystkim tym, któ­
rzy chcą te sojusze podwa­
żyć.

Wśród komplikacji jakim 
podlega świat, pełen sprzecz­
ności ale i równocześnie do­
brej woli i pragnienia, aby 
ustanowione zostały trwałe po 
kojowe stosunki między naro 
darni, aby wszystkie problemy 
sporne i wszystkie sprzecznoś 
ci rozwiązywane były nie przy 
pomocy siły, lecz negocjacji i 
porozumień, musimy i może­
my, a nawet ze wszech miar 
powinniśmy znów odgrywać 
istotną rolę. W interesie poko 
ju, ale nade wszystko w inte­
resie socjalistycznej Polski.

Wszystko zatem, co uczyni­
my dla wprowadzenia ładu i 
ustabilizowania sytuacji we­
wnętrznej kraju, jako jego oby 
watele, czynimy także dla 
umocnienia pozycji i autoryte 
tu Polski Ludowej w świecie. 
Ale i to, co świat przyjmie ja 
ko wzmocnienie naszej między 
narodowej pozycji — ma i 
mieć będzie pozytywny wpływ 
na sytuacje wewnętrzną kraju. 
A te przesłankę i ten czynnik 
stanowi nasze trwałe miejsce 
we wspólnocie państw socja­
listycznych. I świadomość te­
go faktu musi mieć każdy, kto 
pragnie dobra własnego, swej 
rodziny, dobra społeczeństwa i 
Polski. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
ny charakter. Omawiano rów 
nież projekt nowego statutu i 
programu działania.

Szczególną uwagę — pod­
kreślano — należy zwrócić 
na właściwe warunki pracy w 
handlu, gdzie większość zatrud 
nionych stanowią kobiety. 
Przedmiotem dyskusji była też 
sprawa wolnych sobót dla pra 
cowników handlu.

Przyjęto uchwałę o wystą­
pieniu ze zrzeszenia związków 
zawodowych. Stanowisko w 
tej sprawie wniesione zostanie 
pod obrady VII Krajowego 
Zjazdu Delegatów ZZPHiS, któ 
ry odbędzie się 20 październi­
ka br.

Musimy dokonać- głębokich 
przemian w metodach działa­
nia i strukturze naszej organi 
zacji — podkreślano na ple­
num 2.uiŁą'I i Głównego Związ 
ku Zawodowego Tracowników

Trwa dyskusja o roli i miejscu 
ruchu związkowego

Gospodarki Komunalnej i Te­
renowej- W podjętej uchwale, 
która przedstawiona zostanie 
3 października br. na krajo­
wym zjeździe związku, ple­
num postanowiło, że związek 
wystąpi ze zrzeszenia związ­
ków zawodowych oraz będzie 
działał jako organizacja nieza 
leżna i samorządna.

Plenum uznało za celowe 
dokonanie zmian w struktu­
rze organizacyjnej związku, po 
legających na utworzeniu 17 
zarządów okręgowych.

W roku przyszłym związek 
obchodzić będzie 75-lecie swej 
działalności. Podkreślając ten 
fakt wyrażano przekonanie, że 
jego działacze potrafią prze­

zwyciężyć obecne trudności, żę 
będą nadal ofiarnie pracować.

19 bm. odbyło się posiedze­
nie prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Książki, Prasy, 
Radia i Telewizji. Omówione 
założenia programowe związ­
ku, które będą przedmiotem 
obrad plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego. Program 
związku i jego statut oparty 
zostanie na zasadzie samorząd 
ności i niezależności.

Prezydium postanowiło po­
stawić na zebraniu plenarnym 
Zarządu Głównego w dniu 22 
bm. wniosek o wystąpienie ze 
zrzędzenia związków zawodo­
wych. (PAP)

W Warszawie odbyło się II 
posiedzenie zespołu, którego 
zadaniem jest opracowanie u- 
chwały Rady Ministrów w - 
sprawite zaostrzenia kontroli 
ćfen i wzmocnienia dyscypliny 
ich ustalania. W skład zespołu 
wchodzą przedstawiciele rzą­
du, związków zawodowych i 
grur zawodowych. Jego praca 
mi kieruje sekretarz KC 
PZPR, wicepremier Tadeusz 
Grabski.

Przygotowana kolejna wer­
sja projektu uwzględnia wyni- 
kI szerokiej konsultacji prowa 
dzonej w zakładach pracy o- 
raz za pośrednictwem środ­
ków masowego przekazu.

Propozycja wzmożonej kon­
troli cen spotkała się z uzna­
niem społeczeństwa. Podkreś­

Powstaje uchwała Rady Ministrów 
o zaostrzeniu kontroli cen

lano przede wszystkim istotną 
rolę takiej kontroli jako me­
chanizmu przeciwdziałającego 
wzrostowi cen. nie uzasadnio­
nemu rosnącymi kosztami pro 
dukcji oraz warunkami poda- 

i popytu, wzrostowi wywo­
łanemu częstokroć partykular 
nymi interesami producentów. 
Chodzi głównie c artykuły pod 
stawowe i decydujące o po­
ziomie kosztów utrzymania.

W toku posiedzenia dokona­
ne szczegółowej analizy wyni­
ków konsultacji; w tym rów­
nież propozycji uzupełnienia 
listy wyrobów objętych kon­
trolą, m. in. o niektóre artyku­
ły dia dzieci, podręczniki szkol

ne oraz niektóre usługi. Prze­
dyskutowano także kwestię od 
działywania Państwowej Ko­
misji Cen na kształtowanie 
cen warzyw i owoców. Rozwa 
żono problemy prawne, wyni­
kające z konieczności zmiany 
uprawnień niektórych mini­
strów dotyczących ustalania 
cen.

W poprawionej wersji za­
chowano — co warto podkre­
ślić — obszerną listę artyku­
łów objętych kontrolą, jak 
również pełne i wyłączne u- 
prawnienia PKC do ustalania 
cen nowości rynkowych, o ile 
dotyczą one wyrobów znajdu­
jących się na liście. (PAP)
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| TEATRY Hi

POLSKI — g. 17, M „Pan Ta- 
de usz”

KINA
KDF MUZA — g. 10. 12 JO, 15. 

17.30 „Grzeszny żywot Franciszka 
Buły” (poi 15 1), 8 -0 «Z pod­
niesionym czołem” (amer. 18 1.)

APOLLO — g 15, 17.30, 20 „Wy­
rok śmierci” (poi. 15 1.)

BAŁTYK — g 10, 12, 14, 16. 18. 
„Constans” (poi 15 1.), g 20.15 
„Rocky-2” (amer. 15 1.)

GWIAZDA - g 10.30, 13. 15.30 
„Chiński syndrom” (amer 15 1), 
g 18 20 „Biały Mutzyn” (poi 12 1.)

JAGIELLONKA - g 16 „Wódz 
Indian Tecumseh” (NRD b o.), g 
18 „Go-rączka sobotniej nocy” 
Camer 15 1.)

KOSMOS — g 17.30 , 20 „Drogi 
papa” (wł. 18 1.)

MALTA — g. 15 „Pan Wołody­
jowski” (poi. bo), g 17 45, 20 
„Wśród nocnej ciszy” (poi 18 1.)

MINIATURKA - g 15.30, 17.30 
„Sami swoi” (poi b.o), g. 19.30 
„Dzięcioł” (poi 15 1.)

OSIEDLE — g.' 18 „Wakacje z 
duchem” (pod b.o.), g 17 „Cenny 
depozyt” (fr 12 1), g 19 „Pierw 
sza miłość*’ (fr -wł 18 1 )

PANCERNI AK - g. 17, 19.30 „Joe 
Walachi” (wł -fr 18 1.)

RIALTO — g 12, 14 „Przygoda 
arabska” fang b.o ), g 10. 16, 18. 
20 „Rewolwer” (wł. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17. 19 „Kochaj albo rzuć” (poJ 
b.o.)

SŁONCE — g 15 30. 17 30 „Przy­
gody Calineczki” (jap b.o ), g 
19.30 „Afera Concorde” (wł 15 l )

TĘCZA - g. 15 30 „Godzina kon­
tra Gigan” (jap 12 1 ). 17.30 „Przy­
pływ uczuć” (fr 18 1 ). g 19 30, - 
s zamkń.

wilda - g. 10, 12 30. 15. 17.30. 
20 „Spotkanie na Atlantyku” 
(poi 15 1 )

WRZOS (Mosina) — g 16 30. 19 
„Rtibal” (poi 12 1 >

Zoo (Stare) ul Zwierzyniecka 
i (nowe) ul Krańcowa od g 9 
do zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbairy 17; neu­
rologia — ul. Lutycka

Wojewódzka stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00 66

Podstacje (czynne cała dobę); 
Os Piastowskie 16. tel 722-24. 
ul. Bukowa 1, lei 32-12-61. Ugo­
ry 16. tel 20-54-31, Kościuszki 
103. tel 544-44 Swarzędz ul. 
Wiankowa. tel 544-44 1 147-399, 
Luboń, pi Wolności 6, tel 544-44 
1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ul. 
Marcinkowskieso 22 - czynny- co­
dziennie g 7—22 tel 989 - udzie­
la informacji, oorad lekarskich : 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51 Obie placów, 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30 7 30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104. Starołecka 1. Głogowska 107/ 
<09. Os Przyjaźni paw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem. 11 40 Tu Radie 
K.erowców 12 25 Mozaika pol­
skich melodii; 12 45 Rolniczy kwa 
drans; 13 ,Komun;kai eneigetycz- 
ny: 13 01 Przeboje świata 13 20 
Komunikaty 13.25 Pianista j Jar 
czyk. 13 40 Kącik melomana 14 
Studio .Gama", (ok g 14 05 ln- 
for dla kierowców) 14 20 Studio 
Relaks. 14 25 S’udio Gama' (ok 
g. 13 45 Inf dla k orowców) 16 
Muzyka Aktualności- 17 Aud' 
publicystyczna '7 30 Radtokurier 
18 Aud puolieysi yczna. 18 20 Ko. 
munikaty 18 25 Nie tylko dla kie- 
rowców; 18 33 Koncer' życzeń 
19 25 Z telewizyjnej pięciolinii. 
19.40 Muzyka Podhala 20 05 Sia­
dem naszych mteiwencji. 20 10 Na 
grama wybitnych wokalistów 
20 35 Goście naszych estrad 2105 
Kronika sportowa; 21 15 Przebój? 
trzech pokoleń. 22 7 kraju ze 
świata; 22 20 Tu Radio kierow­
ców; 22 35 Magazyn kulturalny 
23 Wn , L f.L- V .

Wiadomości: 0 0; 1. 2. 3. 5. 9. 10. 
11. 12.05. (5 <9 20 21

PROGRAM II 7 35 Koncert po­
ranny-' 8 35 D.alogi i zbliżenia. 
9 30 Aud Si ud.a Młodych. 9 40 Tu 
Radio — Moskwa 10 Czy‘amv kia 
syków - K i Tańskich Hoffms 
nowa 10 30 Z nagrań Colemana 
Hawkmsa 10 40 Sprawy rodzin 
ne U i B; bi'-- 1 * * 4 * * * * Sonam G

22.00 — Warszawska Jesień 1980:
22.20 - Dziennik;
22.35 — Wieczór profesorów.
22.50 — „Artysta a społeczeństwo-’ 

— o odpowiedzialności artysty.

PROGRAM II

10.00 — „Polskie drogi” - odcinek
4 pkt. „Na tropie’’;

11.05 - Festiwal folkloru;
11.15 - „Cyrograf dojrzałości” — 

polski film telewizyjny;
17.00 — — 19.10 Studio' Bis „W Od- 

powiedz! na wasze listy”.
19 10 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.10 - Wieczór libijski;
20.!5 - wizerunek ' współczesne- 

SC1 - film dokumentalny;
- Gość wieczoru;
- Z wizytą w Libii;
- Gość wieczoru;
- Siadami orzeszłości;
- Polacy w Libii;
- Gość wieczoru;
- Kobiety Dźamahiriii;
- Festiwal folkloru; ’ 
- 24 godziny;

■”’O -Cyrograf dojrzałości” - 
polski film telewizyin,

dur op 78 n« skrzypce i forte 
pian 11 35 Porady praktyczne dla 
kobiet; 11 45 Muzy-ks spod strze 
chv. 12 05 Tanie kompoZytorót' 
polskich 12 25 W A Mozart. TU 

K -C; I 1 G ■' 
KV 216: ’2.55 Gra Z /Ja.remk<
13 Dobre ale mało 13 10 M Mt> 
sorgsk Fragmenty onert Sor' 
czeńsk- Jarmaik" »3 36 Ze wsi 
o wsi 13 51 Koncer' Chó'u Ch* 
n.ccego Męska ee ood dvr S 
Stuligrosza ’410 Wjecej lep.e 
nowwześnej 14 25 Muzyka Mer 
dels^ohna 15.20 Popri-iHnte dziec 
czą' chłopców 16 Sniewa H 
Vond' a'-kcva 16 10 P<- 35 FesLWt 
lu Chopinowskim w Dusznikach 
16 40 W stadninie fi asm onow 
M Glinki 17 Z dziejów jazzu pot 
skiego; 17 20 Notatnik kulturalny

Niewielkie poprawki
też usprawniają ruch uliczny
Nie sposób znacznie zmniejszyć „korki” na ulicach Pozna­

nia bez modernizacji* wielu' z nich. Zanim to nastąpi trzeba 
stosować wszelkie środki bezinwestycyjne, mogące choć tro­
chę po,prawić sytuację. W takich działaniach warto zwrócić 
uwagę na dotychczasowe funkcjonowanie sygnalizacji 
świetlnej.

Nieporozumieniem jest umieszczanie sygnalizatorów — dla 
jadących prosto bądź w prawo — po lewej stronie jezdni. 
Tak jest na niedawno przebudowanych ulicach — na Solnej, 
Czerwonej Armii, Marchlewskiego. To nadmierne nagroma­
dzenie świetlnych znaków dezorientuje kierowców, dopiero 
w ostatniej chwili wymaga od nich podjęcia decyzji — je­
chać czy się zatrzymać- W tych punktach aż prosi się o 
umieszczenie sygnalizatorów na wysięgnikach, oddzielnych 
dla każdego pasma ruchu. Takie rozwiązania zastosowane 
chociażby na skrzyżowaniu przy dworcu autobusowym nie 
budzi żadnych wątpliwości.

Uporządkowania wymaga też sygnalizacja świetlna na ulicach Li­
belta, Świerczewskiego, Głównej czy Stalingradzkiej. Zasłonięcie 
tani sygnalizatorów gałęziami drzew powoduje wiele niejasności i 
nieporozumień. Aż do chwili wjazdu na skrzyżowanie kierujący po­
jazdami nie wiedzą czy mają wolną drogę,

„Informacjami” znacznie ułatwiającymi poruszanie się po 
jezdniach są także oznakowania poziome. Część z nich też po­
winna być zmodyfikowana. I tak ulica Solna, wymalowana 
została w niezrozumiałe zygzaki, co zmusza kierowców do 
gwałtownych „slalomów” na jezdni. Podobnie jest na ulicy 
Marchlewskiego, gdzie kilkakrotnie, niespodziewanie z dwóch 
pasm jezdni powstają trzy. W zamyśle projektantów miało to 
usprawnić przejazd. W istocie — utrudniło, powodując nie­
bezpieczne „przetasowania” pojazdów na środku jezdni. O 
tym, że można to robić lepiej świadczy rozwiązanie tak zwa­
nych lewoskrętów na skrzyżowaniu ulic Libelta i Roosevel- 
ta. Wydawało się, iż w tym tak newralgicznym punkcie bez 
przebudowy nic się nie da zrobić. Wystarczył jednak prosty 
pomysł, by choć nieco usprawnić tam ruch. Również niewiel­
kimi zabiegami dałoby się odblokować prawy pas jezdni 
przy ulicy Głogowskiej, praktycznie wyłączony z ruchu przez 
pojazdy dostawcze i inne samochody. Bardziej elastyczne po­
służenie się tam „znakiem zatrzymywania” się i „zakazem 
postoju”, a także utworzenie dodatkowych zatok dla parku­
jących pojazdów z pewnością przyniosłoby pozytywne rezul­
taty.

Większej. dbałości wymagają też znaki drogowe. Jest ich 
w Poznaniu wiele, ale znaczna ^część mało czytelna, wyma­
gająca napraw' i konserwacji.

Wydrukowano w tysiącach egzemplarzy ulotkę apelującą do kie­
rowców o zgłaszanie usterek w oznakowaniu ulic pod numer tele­
fonu 32-04-62. Wyręczanie się kierowcami przez „komunikacyjne” 
instytucje nie jest najskuteczniejszym rozwiązaniem. Zresztą 
wspomniany .telefon czynny jest tylko przed południem.

dodajmy, że dotychczas nie ma w Poznaniu nikogo kto 
czuwałby nad stałą konserwacją znaków drogowych. Braku­
je specjalnych ekip, napraw dokonuje się od przypadku do 
przypadku. Garść tych przykładów naszym zdaniem świadczy 
wyraźnie, • że wystarczą nieraz niewielkie „•poprawki” aby 
jeździło nam się łatwiej i bezpieczniej- (jog)

Zniknęły hałdy 
piachu w porcie

Tydzień temu nabrzeże oor- 
tu rzecznego na Garbarach w 
Poznaniu dosłownie zasypane 
było piaskiem. Przypomni.i my 
— o czym pisaliśmy 16 bm. 
— że na hałdach leżało tam 
około 4 500 ton kruszywa, wy. 
dobytego z dna Warty w oko­
licy Wiórka. Przy nabrzeżu 
zacumowane też były cztery 
kontenery wypełnione pias­
kiem. Przez wiele poprzednich 
dni .ślamazarne było jego wy­
wożenie z portu dostarczanie 
na poznańskie place budowy. 
Od odpowiedzialnego za to 
przewoźnika — Oddziału III 
„Transbudu” otrzymaliśmy za 
pewnienie, że zaległości zosta­
ną nadrobione do końca mie­
siąca.

Stało się to jednak — o 
czym z przyjemnością infor­
mujemy — dużo wcześniej niż 
zapowiadano. W miniony pią­
tek rano pusto już było na 
nabrzeżu portu, a barki rozpo­
częły regularne kursy do p°d- 
poznańskiej „kopalni” piachu. 
„Korek” został więc rozłado­
wany i przywrócono normalny 
rytm pracy portu, (bop)

17 30 „Metamorfozy” — mit Syzy­
fa 18 Co piszą o muzyce?; 18.25 
Plebiscyt Studia ..Gama”; 18 40 
Radiowe spotkania 19 Utwory S 
Moniuszki; 19 40 Dźwiękowy Pla

.'<•'1 Kek!; " < w” ‘T Kald- ■> 
Dyrektorze!; 20 20 Kontranunkty 
— tygodnik o muzyce XX w 
2140 a eh ziemia, domy t serca 
stałv Sie pomostem ku wolności;
23 35 Co słychać w świecie: 23 40 
Tazz na dobranoc

Wiadomości: 4.30 5.30. 7 30. 8.30 
•130. 13 30. 21 30 23 30

PROGRAM 111- 8 05 Za klerown 
ą, 8 40 Kiermasz ołyt; 9 „Kon 
akt" oow G Górskiej 9 10 Ma 

>a poranna muzyka; 9 30 prosto z 
<r*a ju. 9 45 Dvsko’eka i?od gr u 
zą. 11 Aud spoi ni .Mam pv 
anie dyrektorze”. 11 30 W due- 
•ie z H Majewskim 12.05 W to
acj: Trójki, 13 Powtórka z roz 
vwki 13 50 .Cała jaskrawość — 

>ow E Stachury 14 W tonacj 
Trójki 15 05 Lato w Filharmonii 
’6 Wakacje swingiem 16 40 Ma 
gazyn kult m alny. 17 05 Muzyczna 
ooczta UKF (7 40 Ddkuizone p)ze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­

Wspomnienia 
wspomnienia...

„Kafejki i knajpki” mojej mło­
dości” — oto temat gawędy red. 
Tadeusza Henryka Nowaka na je 
go spotkaniu z tymi, którzy inte­
resują się dziejami stolicy Wiel­
kopolski. Spotkanie to, organizo­
wane dzisiaj przez Towarzystwo 
Miłośników Miasta Poznania w Pa 
łacu Działyńskich (Stary Rynek 
78), rozpocznie się o godzinie 18.

(x)

Irena Santor. Już samo jej naz 
wisko jest magnesem ściągają­
cym miłośników tego typu pio- 
senkarstwa, które oparło się jak 
że szybko zmieniającym się mo­
dom, a jednocześnie nie tkwi w 
miejscu, przeciwnie — rozwija 
się bogactwem talentu tej właś­
nie piosenkarki. Dowody tego 
miała możność raz jeszcze usły 
szeć publiczność poznańska (tym 
razem w sali kina „Grunwald") 
podczas nowego recitalu tej pio 
senkarki. Ten w odróżnieniu od 
poprzedniego, który doczekał się 
tysiąca przedstawień, nie przypo 
mina najbardziej znanych czy 
ulubionych piosenek z całego re­
pertuaru piosenkarki. Jest wybo 
rem z nowszych utworów, tak 
przy tym dobranych, by publicz 
ność mogła odczuć skalę możli­
wości wokalnych i interpretator 
skich piosenkarki, co szczegAl-

kich; 18 30 Czas relaksu; 19 Po­
wieść w wydaniu dżw — B Prus 
„Faraon- 19 35 Julius Massnel 
„Don Kichot”; 19 50 „Kont akt” 
— pow 20 60 minut na godzinę; 
21 Zapomniane koncerty tortepia 
nowe. 22 08 Clrff Richard: 22 15 
Trzy kwadranse jazzu- 23 Album 
poezji W słobodnika: 23 4)5 W to 
nacji Trójki 24 Między dniem a 
snem (ok 0.50 Wiadomości)

Wiadomości: 6 15, 7, 8. 10.30, 12. 
15. 17. 19 30. 22.

PROGRAM IV- 7 Stereo: Mu­
zyczne propozycje: 8 Temat w 
trzech wersjach „To mi sen” 
8 10 Technikum rolnicze, 8 25 Frań 
cets Couoerin XII Koncert A 
dur; 8 35 Zawody przyszłości: 8.5' 
Grał kapelo 9 Dla kl II (j poi 
ski) Przverdv Filonka Bezogon 
ka’- słuch, wg Gosty Knutssona 
9 25 Nowe naa-ania radiowe- 1( 
Dla kl V (j oolski) .Bronki 
Wronka - słucn B Wallareowej 
10 30 Estrada przyjaźni; M Dla kl 
1 lic (j polski) Poeta — rycerz 
- św t\ t •'o pptro Mascagni* 
— Scenv z ooerc .Przyjaciel 
Fritz" (s'eieo). 12 05 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Lekcja j rosyt

W „Empiku" na Ratajach

Jazzowy koncert 
z „Głosem"

W poniedziałek o godz. 
19 rozpocznie się drugi se­
zon koncertów z „Głosem 
Wielkopolskim” organizowa 
nych w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki na 
Osiedlu Piastowskim na Ra 
tajach. W tym roku kon­
certy te będą miały nową 
formułę — będą to wystę­
py zespołów jazzowych.

W poniedziałek w klubie 
„Empiku” na Ratajach swój 
najnowszy program zapre­
zentuje poznański jazzowy 
zespół wokalny Spirituals 
and Gospels Singers, lau­
reat festiwali „Złota Tar­
ka”. W 1980 roku •'Zespól ten 
występował m. in. z wielkim' 
powodzeniem w Hanowerze, 
w RFN. (bran)

Jak lepiej leczyć 
gardła i uszy

Co trzeci zgłaszający się do 
gabinetu lekarskiego pacjent 
skarży się na dolegliwości ucha, 
nosa, krtani, gardła. Czasem te 
niedomagania dają się łatwo 
usunąć. Niekiedy jednak — są 
to symptomy schorzeń bardzo 
poważnych, takich między in­
nymi jak narastające zaburze­
nia słuchu lub nowotwory.

Tak więc z wyraźnie dają­
cych o sobie znać potrzeb wy­
nikają dla laryngologii kon­
kretne zadania: opracowywa­
nie lepszych i skuteczniejszych 
metod diagnostycznych, lecz­
niczych i rehabilitacyjnych; ko 
nieczność ciągłego uczenia się 
dzięki wymianie doświadczeń 
i informacji. Temu służą mię­
dzy innym? naukowe zjazdy 
lekarzy.

XXXI Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Otolaryngologicznego za­
kończył właśnie wczoraj swoje 
dwudniowe obrady. Przybyło na 
nie do Poznania około 600 przed­
stawicieli tej dziedziny medycznej 
z kraju, a także z Francji, Belgii, 
NRD, RFN, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Uwaga specjalistów 
skupiała się przede wszystkim na 
problemach onkologii laryngologi­
cznej i sposobach opanowywania 
krwotoków laryngologicznych (co 
jest niezwykle istotne, zważywszy 
na wzrastającą ilość urazów i wy­
padków). Dyskutanci wymieniali 
też doświadczenia dotyczące im­
munologii, alergologii i rehabilita­
cji.

Na zakończonym wczoraj 
naukowym forum swój doro­
bek orzedstawili też lekarze 
Kliniki Otolaryngologicznej 
AM w Poznaniu (założonej, co 
warto przypomnieć 61 lat te­
mu), a także specjaliści oddzia 
łów laryngologicznych innych 
lecznic Poznania, (len)

ESTRADA ;

Półtorej 
z Ireną

nie dobitnie przekonuje w pio­
sence „Noc i mgła".

Tym razem przeszło półtorago 
dzinna impreza przebiega pod 
znakiem także drugiej indywidual 
ności — Tadeusza Rossa, który 
ten recital nie tylko prowadzi, 
ale także przedstawia monologi 
i skecze. Potwierdza w nich 
swój znany talent parodysty i sa 
tyryka, chociaż wypada zauwa­
żyć, iż część point — wbrew wy 
powiadanym sugestiom — nie

skiego: 13 15 Muzyka; 13 20 Dla 
kl II (j polski) .Przygody Filon 
ka Bezogonka” — słuch.; 13 50 Tu 
Studio Stereo (stereo), 14.45 Tance 
rzeszowskie (stereo); 15.05 W Tezio 
ranach; 15 40 Książki do których 
wracamy „Ferdydurke” — fr 
pow W Gombrowicza; 16 05 Przed 
pierwszym dzwonkiem; 16.25 O- 
limpiada j .rosyjskiego; 16 40 Z 
taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
expresst 17 Fel sportowy; 1705 
Z taśmoteki spikera; 17 40 Spacer 
no parku - Rozmowy o przyro­
dzie; 17 55 Stereo: Gra Poznańska 
Orkiestra Kameralna PR ł TV 
p/d A Duczmal 18 25 Kalejdos­
kop nauki „Zdrowie choroba, le 
•zenje; 19 Ekonomia na co 'źle: 
[915 Lekcja j. rosyjskiego; 19 30 
Jam Session (stereo); 20 15 Od twe
zenie koncertu Berlińskiej Or­

kiestry Fllharmonicznej pod dyr 
Seji Ozawy. 22 15 Prądv i poglądy. 
22.35 Przymiarka do przyszłości 
.Małżeństwo rocznik '2100” kleru 

•nek nrzemian rodziny w teoriach 
Dsychologów ; socjologów; 22 50 
rohn wtjifatrs gra miniatury gi 
arowe

Wid.. < ' " ,n i?, 15, 16. 22:55

Stare ale sprawne

Już po raz ósmy przyjechali do 
Poznania uczestnicy Międzyna­

rodowego Rajdu Samochodów Za 
bytkowych zorganizowanego 
przez Automobilklub Wielkopol­
ski i Polski Związek Motorowy. 
Po próbach rportowych w sobo 
tę, automobile i ich stylowo ubra 
ni kierowcy wspaniale prezento­
wali się w otoczeniu kamieniczek 
Starego Miasta. Pokazowi przy- 
ąlądało się kilka tysięcy osób. 
Podziwiano piękne linie nadwo­
zi, sprawność i stan techniczny 

staruszków.
Przygotowanie do prezentacji i 
(na zdjęciu obok) „Sizalre- 
Naudin" z 1908 roku — najstar­

szy samochód rajdu.
(Wyniki rajdu zamieś zcząmy 
na stronie 6).

Fot (2) - R Królak/

Płonący tramwaj 
i zepsute gaśnice

Pożar był niewielki, ale dymu 
unosiło się sporo i świadkowie zda 
rżenia mieli powody do niepoko­
ju gdy w miniony piątek o godz. 
10.30 zapalił się tramwaj linii nr 
5, jadący ulicą Strzelecką. Pasa­
żerowie szybko opuścili pojazd i 
nikomu nic się nie stało. Nastąpiła 
— jak się później okazało — awa­
ria jednego z urządzeń hamulco­
wych, wywołując ogień. Po kilku­
nastu minutach było już po wszy 
stklm i „piątka” odjechała do za­
jezdni. Naocznych świadków zda­
rzenia zirytował jednak fakt, że 
nie można było w tramwaju na­
tychmiast stłumić ognia, ponie­
waż... zawiodła gaśnica. Gdy po 
chwili podjechały inne tramwaje, 
okazało się, że trzy następne gaś­
nice też były zepsute.

Gdyby więc pożar był większy, 
jego skutki mogły się okazać groź 
niejsze. Takie zaniedbanie powin­
no stanowić ostrzeżenie, by się 
nie powtórzyło. Gaśnice nie mogą 
przecież być atrapą. To zresztą 
nie był wyjątkowy przypadek, 
gdyż wcześniej też się zdarzało, 
że gaśnica była tylko ozdobą tram 
waju. (bop)

godziny
Santor

ma już odnośników w tak szyb­
ko teraz zmieniającym się obra­
zie naszego życia...

Muzyczną oprawę koncertu 
przygotowała grupa Aleksandra 
Mazura.

Nowy recital I. Santor, sądząc 
po jego kształcie artystycznym i 
po reakcjach publiczności — za 
równo starszej jak i młodszej — 
powinien długo bawić miłośni­
ków dobrej piosenki i rozrywki.

(t)

^TELEWIZJA |

PROGRAM I
13.30 — TTR. RTSS. J. polski (sem.

1) Mikołaj Rej — Ojciec lite­
ratury polskiej;

:.00 - TTR. RTSS. Chemia (sem.
1) Pierwiastki chemiczne i 
związki chemiczne;

15.25 — NURT: Psychologia;
15.55 - Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16.30 - Dla dzieci — Zwierzyniec;
16 55 - Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.25 - Poradnia zdrowego czło­

wieka;
17.50 - ..Polskie drogi” — odcinek

4 pt „Na tropie”;
18.50 - Dobranoc:
19.00 Radzimy rolnikom;
19.10 Echa stadionów;
19.30 Dziennik;
20 10 — Teatr Telewizji Knut Hapi 

sun - ..Głód”;
30 - ..Horyzont” - ..RFN - rek 

" • borów”;

I telefony
donoszą

® W Poznaniu na ul. Palacza 
„Fiat” 126p zderzył się z „Fia­
tem” 127 W wypadku ranne zo­
stały cztery osoby.

W Piotrowie (Poznańskie) 
kierujący motocyklem „WSK” 
uderzył w tył nieoświetlonego, 
stojącego na poboczu „Stara”. Na 
skutek zderzenia motocyklista 
poniósł śmierć, a jego pasażer zo­
stał ciężko ranny.
• W Kole (.Konińskie) ranny zo­

stał pieszy, który nagle wszedł na 
drogę i potrącony został przez 
„Fiata” 126p.
• W Zagórowie (Konińskie) 

śmierć poniósł woźnica, który 
podczas wyjeżdżania z ooinej dro­
gi na główną spadł z wozu.

® W Strzałkowie (Konińskie) 
kierujący „Fiatem” 126p podczas 
wyprzedzania potrącił rowerzystę, 
który doznał obrażeń i przebywa 
w szpitalu.
9 W Ostrowie motorowerzysta 

uderzył w tył stojącego na przy­
stanku autobusu. Rannego kie­
rowcę motoroweru przewieziono 
do szpitala.
0 Na drodze Bukowiec — Soko­

łowo (Pilskie) ciężko ranny został 
motocyklista, który nie opanował 
pojazdu i uderzył w schody bu­
dynku.

W Trzciance (Pilskie) nietrzeź 
wy motorowerzysta potrącił na 
przejściu dla pieszych 7-letniego 
chłopca, którego z obrażeniami 
przewieziono do szpitala.
• W Skalmierzycach (Kaliskie) 

ranny został rowerzysta, którego 
potrącił samochód „Robur” (jz)

„Duży Lotek1*
I LOSOWANIE 

2, 3, 20, 23, 31, 47 dod. 6 
II LOSOWANIE 

7, 10, 19, 35, 39, 44 
Końcówka banderoli 1325

„Koziołki**
I LOSOWANIE
6, 18. 24, 27, 40

II LOSOWANIE
9, 12, 19, 37, 49 

Końcówka banderoli 98044

3 X 10
8, 3, 9, dod. 2

20.30
20.35
20.55
21.00
21.20

21.40
21.50
22.00



0 Praca
Kobiety i mężczyzn aatru 
dni ogrodnictwo. Staro-

Angieliki, niemiecki — ko 
repetycje, konwersacje. 
Woltyński, Płomienna 9,
tel. 4+1-52. 43711g

Parkiet bukowy 100 mł, 
terakotę, płytki sprzedam 
tel. 69-37-73, godz. 17—20 

46606g
łęcka 185. 46322g

Priyjmę dozorstwo. Wa­
runek M-2, kawalerka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 43412g,

Korepetycje x matematy 
ki. Ciesielski, tel. 468-80. 

44265R

Na pół etatu przyjmę do 
obróbki termicznej samo­
dzielnego fachowca inży 
niera — technika Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 43877g.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych I kosz­
torysowania przyjmuje, 
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „O- 
świata” 31-139 , Kraków 
ul Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Sięmiradzkie

Sprzedam sadzonki trus­
kawek odmiana Senga- 
Sengana. Dobietyn 4.

46619g

Fiata 125p 1300 rocznik 
1974, przebieg 65.000 km 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
43645g.

Wynajmę pokój z kuch­
nią, lub małe M-2,’ naj­
chętniej Łazarz, Grun­
wald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43365g

Przyjmę murarza lub po 
mocnika (elewacje) Po­
znań, ul. zMadalińskiego 
4 m. 3 . 43921g

go). 2468 K2

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43985g

0 Kupno
Garaż wynajmę, kupię w 
okolicach Osiedla Oświe­
cenia. tel 790-265 44843g

Sprzedam koparko-spy- 
charkę „Białoruś”. 'Wia­
domość: Wałcz, tel 24-29, 
dzwonić po godz. 20.

1107p

Fiata 126p rocznik 1973 
przebieg 92.000 km ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19, dla 43646g.

Sprzedam akordeon
..Horsch”. 120-basowy, no 
wy. Pietrusińskiego 26.

43369g

Złotnicy! Sprzedam pi­
łeczki włośnicowe do me
talu. Marcelińska 6 m 13

43382g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Skorubski, 
Dębiec, 63-120 Kórnik 

43653g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, kuchnią, ła­
zienką. samodzielne, .kwa 
terunkowe, stare budów 
nictwo na 2-pDkojowc sta 
re lub 3-pokojowe, nowe 
budownictwo. Oferty ,Rra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
43445g.

M-3 Gniezno, nowe bu­
downictwo, blisko jezio­
ra i terenów rekreacyj­
nych zamienię na podob 
nę w Poznaniu. Tel. 
67-17-86. 43920g

• Nieruchomości 
Dom komfortowy, blisko 
Gorzowa Włkp. sprzedam 
Wiadomość Gorzów Wlkp.. 
Dzieci Wrzesińskich 19 m '
1, po godz. 15. 1108p

Kupię domek w rozlicze­
niu mieszkania własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42827g

Sprzedam nowy dom jed 
norodzinny w Grodzisku 
Wlkp Jan Bartkowiak, 
Grodzisk. Bukowska 31. 
tel 455-48 42899g

Sklep „GaUux" poszuku­
je dostawców konfekcji, 
bielizny i galanterii dam 
sklej. Zakopaną, ul. Kru
pówki 35. 46495g

Malowanie mieszkań Fir 
ma Ambroszkiewicz. Te-
leton 457-28. 463 lig

Sprzedam Stara A-25 oraz 
przyczepę campingową 
N-126 B rok 1979 Wągro­
wiec, tel. 20-208 po godz. 
18. '43467g

Oddam w dzierżawę po.
mieszczenie 28 ma 
kość 2.65 m, siła.
c.o. w 
..Prasa'

Luboniu.

dla 43229g

wyso- 
woda, 

Ofer ty
Grunwaldzka 19.

Pięknie położone dwie 
działki budowlane pod 
bliźniak — peryferie Po­
znania, częściowo opłoto- 
wane sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46300g.

Dom komfortowy 2 samp 
dzielne mieszkanie, tele­
fon, warsztat mechanicz­
ny, 0,50 ha ziemi pod za 
budowę szklarniową, ma 
teriały budowlane, hutni 
cze, okolica Poznania, 
sprzedam Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
43123g

Nagrobki, parapety, scho 
dy i inne wyroby z la- 
stiiko wykonuje Zakład 
Betonlarski B. Subbotko 
w Pleszewie, ul. Kaliska 
87. ' 38W2g

Potrzebny zaraz mężczyz­
na do wszelkich prac w 
ogrodnictwie szklarń o- 
wym Dojazd autobusem 
miejskim Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44998g

Kupię pianino. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46307g.

Błam czarny łapki k«ra 
kulowe sprzedam Łuka­
szewicza 37B m. 5 . 43403g

Yolkswagena 1200. zapaso 
wy silnik, tapicerkę lam 
py, kierownicę, radio sa-

Ucznia przyjmę na po­
kój. Tel.. 66-04-48 43486g

Sprzedam dzjałkę budo­
wlaną 2000 m2, dwie -zkla 
rnie po 300 ms. dom kłem

mochodowe sprzedam.
Szyperska Im. 16 43728g

Motocykl inwalidzki w 
idealnym stanie kup-.ę 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 434O7g

Fryzjer potrzebny w Po­
znaniu, późniejsze obję­
cie zakładu Oferty Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dia 
44147g.

Kupię białą broń, mone­
ty srebrne, figurkę, meb­
le, książki inne starocie 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19, dla 43600g

0 Samochody 
Sprzedam Fiata 125p, 150Ó, 
rocznik 1972, silnik po re 
moncie. Leszno, tel 46 <9 

1106p

Zamienię Nysę 501 no re
moncie na ciągnik 
niczy lub sprzedam 
rowski, Werkowo. } 
Wągrowiec.

rol- 
Bob

43986g

Moskwicza 407,. rocznik 
1962 sprzedam, tel. 33-35-81 
wewn. 158 godz. 7—14.

46456g

Syrenę 103 sprzedam Tel. 
66-01-05 po godz. 15.

44146g

Poszukuję pokoju, dziel­
nica Grunwald. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19. 
dla 43659g.

M-2 Osiedle Chrobrego za 
mienię na M-2 na Os Sio
wiąńśkim. Rod, 

Poto-
kiem; Nad Wierzbakiem. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 43680g.

gospodarczym LUbo-
niu. Możliwość kupna ao 
łowy. Wiadomość — Piz 
nań, Kosińskiego 6 m. 3.

?63h)g

W Ostrowie Wlkp sprze- 
aam dom jednorodzinny 
i pomieszczenie pb wa:-
sztacie 
pow. 1 
się na

ipechanicznym
150 mt nadającym

rzemieślniczą.
różną działalność

Iniorma.

Zakład zegarmistrzowski 
przyjmie ucznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 44234g.

Butlę na gaz propan bu­
tan kupię. Gruszecki, 
Kostrzyn Wlkp., Skało- 
wo 12. 44167g

Zatrudnię tokarza. Zenon 
Socha, Gowarzewo, do­
jazd z Poznania autobd-

Kupię bony PeKaO. Tel 
634-54 w godz. 16—19

44241g

Ładę, rocznik 1977, stan 
bardzo dobry sprzedam, 
tel. 20-25-62 godz. 10—18, 
Winogrady 92a warsztat.

46605g

G Lokale
Zamienię 2 mieszkania po 
53 m2 na jedno większe. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 44165g.

M-6 Winogrady zamienię 
na dwa mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 43699g.

cje: Ostrów Wlkp . R 
toszyńska 87. 42

sem 113. 44254g

Uczniów urządzeń sani-
tarnych, centralnego
ogrzewania przyjmę. dob 
re warunki Również po­
wyżej 18 lat ’ Zgłoszenia: 
Poznań, Jeżycka 4 m 1.

* 4432 Ig

0 Sprzedaż
Kożuch męski. damski 
sprzedam. Tel. 22-06-79 

44966g

Tanio sprzedam OpIa-9- 
limpia. Wartburga 353. Lu 
boń, Powstańców Wielko
polskich 40. 487.46g

Mieszkanie 3-pokojowe, 
własnościowe, najchętniej 
I piętro kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45131g.

Dwa pokoje z kuchnią 
spółdzielcze w Tychach 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Stanisław 
Dembiński. Tychy, ul. 
Marchlewskiego 21 m. 102 

43730g

Dom — 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką, całkowite 
uzbrojenie, ogródek z 
możliwością budowy sorze 
dam. W rozliczeniu po­
kój z kuchnią w nowym
budownictwie, 
własnościowe. 
Kruszwicka 3a.

parter 
Pozn ?ń.

0 Nauka
Matematyka, fizyka, 
lidne korepetycje
Wytrzyszczak. 
18B, pokój 
Asystenta).

so- 
Mgr

121,
Palacza 

(Hotel 
442 76g

Komoda ładna „retro”, 
wazon, obraz, lustro, o- 
krągłe. kryształ, kilim, 
książki angielskie również 
do nauki, podręczniki, 
wyżymaczkę na wannę, 
skrzynki zamykane do 
przeprowadzki. Tel. 522-19 

45421g

Sprzedam Stara 25 w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43367g.

Zamienię Fiata 126p na
Fiata 125p. Odbiór rOl- 
mozbyt. Oferty „Prasa , 
Grunwaldzka 19 dla 43472g

BMW automatic sprze­
dam, Tel. 743-71. 43512g

Sosnowiec mieszkanie
2-pokojowe 48 mi kw>te- 
runkowe, nowe budowmc 
two zamienię na podob-
ne Poznaniu. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 43361g -

Walcz! 
nowe 
mienię

M-3 spółdzielcze 
budownictwo za- 

na. równorzędne
lub mniejsze, stare, no­
we budownictwo Pozna­
niu lub okolicy Wiado­
mość: tel. 753-17 po godz.

Sprzedam dom 110 m2 
działka 750 m2 Poznań — 
Przeźmierowo. „ Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42790g.

Kupię domek jednorodzin

Sprzedam działkę 1800 mi 
dom mieszkalny, gospo­
darczy, blisko lasu au­
tobusu Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 43198g

Kupię parcelę do 1500 rut 
w Szczepankowie, Spła- 
wiu Oferty „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 42647g

0 Zguhy
Dnia 8 wrześnią, okolica 
Strzeleckiej zaginął pie­
sek, złoty cocker spaniel 
Znalazcę proszę, o odoro- 
wadzenię na Strzelecką 
20 m. 10 45745g

Skradziono Fiata 126p. po 
marańczowy. nr rej ZGE 
16-52. nr silnika 8301703. nr 
podwozia 7695630. wiado­
mość za wysokim wyna­
grodzeniem, tel. 599-65, 
wzgl. 679-021 wewn. 304.
W. Panasiewicz.

Skradziono Fiata
kol.
KND

piaskowo

46468g

12np, 
żółtego

13-91 .Informacje
wynagrodzę, tel. 565-78 lub 
745-41 wewn. 225, do godz 
15, 46538g

Korepetycji z języka nie 
mieckiego udziela mgr fi­
lologii germańskiej Ma­
jer, tel 552-05 po godz 16 

4419 Ig

Jadalnię jasny dąb. sy­
pialnię mahoniową 1928 r 
sprzedam, tel. 33-35-81 
wewn. 158 godz. 7—14

46455g

Starodawny zegar ścien­
ny, tel. 77-88-25. 46342g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
września 1980 r. zmarła nasza ukochana matka 
teściowa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 77

APOLONIA KOLASIŃSKA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o 
godz. 12 00 na cmentarzu komunalnym w Zie­
lonej Górze przy ul. Wrocławskiej.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
TSB

Dnia 19 września 1980 r. odszedł od nas na 
zawsze w 91 roku życia, mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec,'' teść, dziadek i pra­
dziadek, śp

ANTONI KOŚCIELNIAK
były wieloletni dyżurny ruchu PKP, przewod­
niczący Komitetu Blokowego i opiekun spo-

łeczny w Jarocinie.

Zegnamy Go z bólem i rozpaczą
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm.
o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim 
Poznań ul Wrocławska 9 m. 6. 46715g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
września 1980 r zmarł namaszczony Olejami 
św., po ciężkich cierpieniach, nasz drogi oj­
ciec. teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 74, śp.

STANISŁAW OLACHOWSKI
mistrz tokarski,'członek ZBoWiD, więzień obozu 
Dachau, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Synowie z rodziną

Pogrzeb odbył się w 
tarzu parafialnym w

sobotę, 20 bm. na cmen- 
Krzyżownikach.

4671Ig

4- Dnia 16 września 1980 roku zmarła w wieku 
I 85 lat. nasza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp

JOZEFA KACZMAREK
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 września o 
godz 13 10 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają 

córka i synowie-z rodzinami 
___________ 46771g

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 19 września 1980 r zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy śp.

ANDRZEJ DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. 

godz. 10 30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina

J. Dnia 17 września 1980 r. zmarła opatrzona 
T Sakramentami- św„ nasza -kochana ciocia, sp

WIKTORIA KOBYLIŃSKA
’ z domu Fagiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o 
gedz. 12 30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
siostrzeniec z rodziną

DBWrj Poznańska 26-

Nadwozie lub tył do sa­
mochodu Tarpan nawet 
po wypadku kupię An-
drzejczak Poznań.
Przyjaźni 3 m. 43.

Os

44111g

Ładę 1500, 1977 sprzedam.
Tel. 316-05. 44105g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe (duży przedpo­
kój. łazienka, toaleta wid 
na kuchnia) w Płocku 
nowe budownictwo, X 
piętro na podobne w Po 
znaniu Wiadomość. Po­
znań, Fabryczna 9 m. 1. 

43363g

Małżeństwo Doszukuje uo- 
koju używalnością kuch­
ni. śródmieściu. Dzierżyń 
skiego 130 m. 5. 43364g

16. 43824g

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe 63 m2 nowe na 
Winogradach na 2-poko- 
jowe samodzielne z wy­
godami. nowe, stare bu­
downictwo w okolicy So 
łacza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43825g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe najchętniej M-2. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43954g

ny
warsztatowym.

pomieszczeniem
O t er ty

.Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 42826g

Działkę o powierzchni 2(*0
—300 m2 
Miodowa

rejonie 
Piękna

pię. Wiadomość: 
449-32.

ku- 
tel

42332g

Wydzierżawię dużą stodo 
łę nadającą się na ma­
gazyn, 18 km od Pozna­
nia, Gadki, tel. 28. Ra- 
bakowo 23.

Z powodu kradzieży' unie 
ważnia się pieczątkę na-
stępującej treści: 
Krystyna, lekarz । 
Zielona Góra, ul 
wa 13 m 6.

W czwartek, 18 
w starym Zoo 
Zwierzynieckiej

Neter 
chirurg

46632g

września 
przy ul. 

między

0 Matrymonialne 
Starsza panna z gospodar 
stwem rolnym pozna ka 
walera lub wdowca do 
lat 50. najchętniej z wy­
kształceniem rolniczym 
Cel matrymonialny Ofert 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 42594g.
Kawaler 34-letni. wyższe 
wykształcenie pozna od­
powiednia pannę Cel ma 
trymonialny Oferty Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
43610g. __________ ____
Wdowiec, emeryt pozna 
panią do lat 66 Cel ma­
trymonialny. Oferty „P”a 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
43673g.
Kawaler 33-letni. wzrost 
162 cm, wyższe Wykszi.ał 
cenie, pozna pannę w ce 
lu matrymonialnym Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 13, dla 43878g,

Pani 47-letnia handlowiec 
pozna pana o wysokiej
kulturze 
lat. Cel 
Oferty 
waldzka

osobistej do 54 
matrymonialny. 

..Prasa”. Grun- 
19, dla 44031g.

Bezdzietna miłej Apary­
cji 48-letnia studia, miesz 
kanie pozna odpowied­
niego pana. Cel matry­
monialny Oferty Pra­
sa” Grunwaldzka 19. dla 
44168g.

Samotna, kulturalna, bez 
dzietna pani lat 52 z 
mieszkaniem pozna w ce 
lu matrymonialnym kul­
turalnego. przystojnego 
pana do lat 60 Oferty 
Prasa" Grunwaldzka 19, 

dla 44202g
godz. 16.10 a 17.30 zgubio 
no pamiątkowy zegarek 
damski z bransoletą, mar 
ki Eterna Uczciwego 'na 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Telef >n 
456-06. 46715g

FRANCISZEK BARANOWSKI

i uczniów 
wodu.

św. 
teś-

naukę za- 
46406g

vPogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 
o'godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 września 1980 roku, zmarła po długiej

0 Różne
Okazja! Nowa forma

hm.

Wielkawieś 50.Buk

ssesayaiEEi

Naramowicka

WŁADYSŁAW
odbędzie się

ProsimyPoznan, ul 46774gUl. Mostowa 24 in. 17a,4663Ig Ul Opalenicka 19 m 2

467434
■MMKMETI

i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 
przeżywszy lat 78, nasza ukochana mama, 
ciowa, bratowa i ciocia, śp.

KAZIMIERA GIEŁDA
z domu Kucnerowicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

córki z rodziną

Ul Głogowska 78 m. 20. 46784g

Dnia 19 września 1980 roku zmarł śmiercią 
tragiczną, w 38 roku życia

STANISŁAW ZIMOŃ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu w Konarzewie.

W smutku pogrążone

siostra z mężem i rodzina

46787g

Dnia 17 września 1980 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN DAJERLING
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 września 

- ---- Junikowie.br. o godz. 10.10 na cmentarzu na

Zawiadamia w żalu

córka z mężem i

pogrążona

dziećmi
Poznań, ul: Dzierżyńskiego 85 m. 13. 46777g

J- 18 września 1980 r. zmarł w Bydgoszczy. 
I w 24 roku kapłaństwa i 48 roku życia opa­
trzony Olejami św.

ks. RYSZARD KOMCZYŃSKI
proboszcz parafii Srebrnagóra koło Wągrowca

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm 
o godz. 15.00 w Srebrnejgórze.

W imieniu kapłanów dekanatu wągrowieckiego 
ks„Zenon Willa dziekan

anranssHsa
46674g

Dnia 20 września 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 76 lat. 

nasza ukochana siostra, ciocia i szwaglerka, śp

ANNA MULLER
Pogrzeb drogiej 

bm. o godz 14.30
Zmarłej odbędzie się dnia 23 
na cmentarzu na Junikow

W smutku pogrążona

rodzina

4- Dnia 15 września 1980 r. zasnęła nasza uko- 
• chana mama, przeżywszy lat 82 śp

STANISŁAWA SMYKOWSKA
z domu Michalska

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie

tDnja 20 września 1980 r. zmarł nagle, w wie­
ku 83 lat, opatrzony Sakramentami św., śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 3 50 
na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają pogrążone w smutku 

córka i wnuczka z mężem

Poznań, ul. Różana 13 m. 3.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,
20 września 1980 roku, po długich cierpie­

niach, odszedł od nas niespodziewanie, nasz 
kochany mąż, tatuś, brat i dziadziuś, przeżyw­
szy lat 54, śp.

usług złotniczych Oferu­
jemy trzydniowy termin 
na wykonanie pierścion­
ków kolczyków do 1 gra 
ma Przyjmujemy wszy­
stkie próby złota włącz­
nie z 333 i podwyższamy 
na próbę 583 Wykonuje 
my wszystkie prace z za 
kresu naprawy biżuterii 
Porzegowski, Os War­
szawskie, ul. Goplańska 
3, dojazd tramwajami ' 6, 
8. 12, 16, przystanek orzy 
ul. Mogileńskiej. 44112g

Panna 33-letnia materiał 
nie niezależna z wyższym 
wykształceniem (spoza Po 
znania) mieszkanie za 
rok nożna odpowiedniego 
pana z wykształceniem 
wyższym lub średnim do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44278g

Samotna przystojna, wy­
kształcenie średnie, miesz 
kanie, samochód, pozna 
odpowiedniego pana sta­
nu wolnego lat 44—50 Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 44284R

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za-

MARIAN JĘCH

Lakiernia samochodowa 
— Luboń, ul. Dożynkowa 
18 przy Dzierżyńskiego, 
poleca krótkie terminy 
solidne wykonanie Przyj 
mie młodego lakiernika

pewnia 
nlalne 
Gdynia

Biuro Matrymn- 
..Jutrzenka” 81 953
skrytka 105

formacja 1 oferty zł
fn- 
20

1910-K2

Samotni — oferty w Biu
i ze Matrymonialnym

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, 23 
bm. o godz 9.30 z domu żałęby.

Swatka" 90-434 Łódź
Piotrkowska 133. 2358-K2

W, smutku pogrążona

rodzina

4- Dnia 20 września 1980 roku zmarła po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 77 lat, moja sio­
stra i nasza ciocia

FRANCISZKA BĄCZYK
z domu Wojtkowiak

Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu 23 
bm. (wtorek) o godz. 15 w kościele w Smo- 
ehowicach (Krzyżowniki), po czym odbędzie się 
pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżow- 
nikach.

W smutku pogrążone

siostra i rodzina

Ul Połczyńska 7.

TW dniu 18 września 1980 r zmarła po dłu­
gotrwałej chorobie, moja żona, nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa i babcia, śp.

PRAKSEDA BRESIŃSKA
z domu Zastrożna

Na zawsze pozostanie w naszych sercach!

Pogrzeb 
odz. 11.00

Prosimy

odbędzie się we wtorek, 23 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

o nieskładónie kondolencji.
Poznań-Baranowo, ul. Wiosenna 59, 
Os Rzeczypospolitej 76 m. 9. 467i8g

tDnia 20 września 1980 roku zmarła po krót­
kich. ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św. pełna dobroci i poświęcenia 
nasza kochana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia i praprababcia, przeżywszy lat 94, śi

ANTONINA ANTKOWIAK
Msza św pogrzebowa odprawiona zostanie we 

wtorek 23 bm. o godz 15.30 w kościele para
fialnym śoy 
się pogrzeb

Antoniego, a następnie odbęd 
na cmentarzu starołęckim

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Starolęcka 160.

tDnia 18 września 1980 r. po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, zakończyła swoje nra- 
cowite życie, nasza ukochana żona, matka, sio­

stra, bratowa, szwaglerka i ciocia, śp.

HELENA OSIEWICZ
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o 
godz. 14.00 na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os Zwycięstwa 9 m 61.

rodzina

46689g

tDnia 19 września 1980 roku zmarł po cięż­
kiej i długotrwałej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. ukocha­

ny ojciec dziadek, syn, brat, stryj, wujek i 
szwagier, przeżywszy lat 52, śp

EUGENIUSZ GINTER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o 

godz. 9.30 na cmentarzu junikowskiiń.

W smutku pogrążone

żona z synem i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Rzeczypospolitej 45 m 16. 46789g

tDnia 18 września 1980 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babunia, sio­
stra, szwaglerka i ciocia, przeżywszy 68 lat, śp.

KATARZYNA TWARDA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o 

godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem, dziećmi i rodziną

Hetmańska 41 m 6 46757g

+ Z śalocn zawiadamiamy, że dnia 17 września 
' 19 W t. swrMBH nagle, przeżywszy lat 66, no 
bardzo ^rtcc^iWym życiu, mój najdroższy mąż,
'■■jelec twW i gwladek

KULCZYŃSKI
Pogrzeb 

;;odz. 11 50
we wtorek, 23 bm. o

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

o nleskładanie kondolencji.
46623g
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Mistrzostwa świata I Europy zakończone

Dokończenie ze »tr. 1

nych układach. Każdy

SPORT

Żużlowcy Anglii 
bezkonkurencyjni

rozegranym na wrocław­
skim Stadionie Olimpijskim 
finale drużynowych mis­
trzostw świata na żużlu — ty­
tuł mistrza świata zdobyła w 
pięknym stylu reprezentacja 
Anglii — 40 pkt., przed USA 
— 29 pkt,, Polską — 15 pkt. 
I Czechosłowacją — 12 pkt.

Był to finał doskonałej jaz­
dy Anglików, a również Ame­
rykanów oraz, niestety, finał 
marnej i nieskutecznej jazdy 
polskich żużlowców, którzy za 
wiedli na całej linii. (PAP)

Rajd samochodów zabytkowych

Kierowcy z RFN 
najlepsi

Corocznie od <1973 roku rozgry- 
Wany jest w Poznaniu Międzyna­
rodowy Rajd Samochodów Zabyt­
kowych. Startuje w nim coraz 
więcej zawodników zagranicz­
nych. W tegorocznej imprezie na 
71 startujących było 28 zawodni­
ków z Danii, NRD, RFN i Szwecji. 
Prawdę wszystkie pojazdy, nierząd 
ko liczące sobie ponad 50 lat, zwy 
cięsko pokonały rajdowe próby 
W trakcie zawodów wycofały się 
tylko 4 samochody.

W klasyfikacji generalnej rajdu 
zwyciężył R. Richter (RFN) na 
„Buicku” z 1927 r. Drugie miej­
sce zajął R. Kalfe (RFN) na „For 
dzie A Pickup” z 1930 r., a trze­
cie J. MOckel (NRD) na „For­
dzie A” z 1929 r. Najlepszy z Po­
laków — J. Peda na „BMW 328” 
z 1938 r. zajął 10 miejsce, (leg)

Trzy złote medale polskich akrobatów
Kład saltowy i śrubowy, w 
dwójkach i piramidach — u- 
kład statyczny i dynamiczny. 
W finałach występowali najlep 
si zawodnicy w każdej konku 
rencji, a każdy zawodnik 
móg1 występować tylko w jed­
nej z nich. Natomiast medale 
tyły przyznawane akrobatom, 
którzy uzyskali najwyższe oca 
ny w wieloboju i poszczegól-

trzy medale. W sumie 
scrzostwach świata do
ru były 63 niedaie. To samo 
dotyczy mistrzostw Europy.

Przez pierwsze dwa dni roz 
grywano zawody eliminacyjne. 
W sobotę odbyły się pierwsze 
finały. Był to „srebrny” dzień 
Polaków, którzy wywalczyli 
pięć ty tu rów wicemistrzów 
świata i tyleż samo wicemi­
strzów Europy Wśród nich są 
również poznaniacy — dwójka 
mieszana: Katarzyna Kornobis 
i Andrzej Ruszkowski z ak- 
tuamego zesoołu mistrza Pol­
ski AZS AWF. Cieszy ten fakt, 
gdyż jak powiedział trener ka 
dry narodowej Józef Kloc — 
„Nie liczyliśmy na ten medal”.

Nie był to jedyny medal po 
znaniaków. Drugi był udzia­
łem Bronisławą Dziurli, który 
startował w dwójce ze Sławo­
mirem Kiełbasińskim z Tar­
gówka. Tutaj również należy 
podkreślić duże postępy tej 
pary. Oprócz wymienionych, 
srebrny medal wywalczył An­
drzej Garstka (Polonia Świd­
nica) w skokacn. Startował 
tam także zawodnik AZS AWF 
Robert Zieiewicz. Zajął on jed 
nak dalszą lokatę. Spory nie­
dosyt czuliśmy po występie 
Agaty Ostrowskiej i Beaty Bo 
rowiec (Kłos Olkusz). Bardzo 
wielu przebywających w „Are­
nie" uważało, ze tylko sędzio­
wie pozbawili je złotego me­
dalu. A propos sędziowania. 
Trzeba jednoznacznie stwier­
dzić, że nie było najlepsze. Nie

rających w MS mógł zdobyć
na mi- 
podzia-

ze star

Polskie akrobatki Agata Ostrow­
ska i Beata Borowiec — zdobyw 
czynie srebrnego medalu w ka­
tegorii dwójek kobiecych! w wie­

loboju.
Fot. — R Królak

Folacy spisali się jeszcze le- 
I-iej niż w sobotę. W skokach 
mężczyzn w układzie saltowym 
Andrzej Garstka wywalczył 
złoty medal. Zaprezentował 
świetne przygotowanie do te 
go występu Drugi złoty me­
dal wywalczyła trójka kobiet, 
a trzeci czwórka mężczyzn w 
okładzie dynamicznym. Mimo 
to wyda je się, żc czwórkę ze 
Złotoryi stać na lepszy wy- 
stęp w mistrzostwach świata

Wyśmienicie znowu spisała 
się poznańska dwójka miesza­
na, która w obydwa układach 
‘'statyczny i dynamiczny) wy- 
wałczy.ła medale — w pierw­
szym brązowy i w drugim 
srebrny. Dobrze wj padł także 
Robert Zieiewicz, który w sko 
kach, w układzie saltowym 
był drugi za A. Garstką. Nato­
miast A. Garstka w układzie 
śrubowym zajął trzecie miej­
sce. Dwa srebrne ruedale zdo­
była dwójka Agata Ostrowska 
i Beata Borowiec.

Kadra piłkarzy trenuje w Bukownie
W ośrodku sportowo-wypoczyn- 

kowym Kombinatu Górniczo-Hut­
niczego „Bolesław” w Bukownie 
przebywają piłkarze powołani do 
reprezentacji Polski na mecz z 
CSRS. Zgrupowaniem opiekują 
się trener Ryszard Kulesza, tre- 
-ńerzy odnowy — Antoni Łoziński 
i Mirosław Majchrzak oraz dr 
Józef Biernacki. W piątek i sobo­
tę w zajęciach brało udział tylko 
10 zawodników Trójka legionistów 
oraz Władysław Żmuda, którego 
zatrzymały kłopoty domowe, przy 
jechali do Bukowna dopiero w nie 
dzielę. Włodzimierz Lubański i 
Grzegorz Lato dołączą do kolegów 
we wtorek, a przeziębiony Piotr

Skrobowski przyglądał się tylko 
treningowi kolegów.

Po lekkiej rozgrzewce w piątek, 
w sobotę i niedzielę realizowano 
już normalny cykl przygotowań 
Rano odbywały się zajęcia teore­
tyczne połączone z oglądaniem fil 
mów z występów środowego prze 
ciwnika Polaków podczas finałów 
mistrzostw Europy. Przed połud­
niem trener Kulesza prowadził za 
jęcia na boisku W sobotę i nie­
dzielę ćwiczono elementy rozgry­
wania piłki pod bramką przeciw­
nika. Mniejsze obciążenie zaapli­
kowano Bonkowi, który czuł je­
szcze ,.w kośćiach” mecz pucharo 
wy z Manchester United. (PAP)

Dobry poziom walk judoków
Przez dwa dni w Poznaniu roz­

grywany był międzynarodowy tur 
niej1 juniorów w judo Startowało 
w nim 91 zawodników reprezentu 
jących Bułgarię, Czechosłowację, 
Francję, RFN. Polskę. Węgry i 
ZSRR. Zawody stały na dobrym 
poziomie, a ton walkom nadawali 
zawodnicy ZSRR i Francji Pierw 
si wygrali walki w wagach 78 kg, 
71 kg 1 95 kg, drudzy natomiast w 
wagach 60 kg i 65 kg Z Polaków 
najlepiej zaprezentował się olim­
pijczyk. aktualny mistrz Polski 
Kurczyna z Gwardii Bielsko-Biała, 
który zwyciężył w wadze 86 kg.

Z poznaniaków dobrze walczył 
Pokrywka (Olimpia), który w wa 
dze 95 kg., zajął trzecie miejsce 
Jego koledzy klubowi Jezierski i 
Jagła zajęli kolejno piątą i siód­
mą lokatę w kategorii powyżej 
95 kg. siódme miejsce wywalczył
w wadze 78 kg 
Adamczyk

Oto zwycięzcy 
grywanych wag 
(ZSRR), 71 kg,

60 kg: Roux, (Francja) 65 kg: Dam 
bach (Francja); 86 kg: Kurczyna 
(Polska) 95 kg: Parachomienko, po 
wyżej 95 kg: Werfl (Węgry), (kar)

Pożegnanie I. Szewińskiej
na stadionie w Tokio

W sobotę, na Stadionie O- 
limpijskim w Tokio, rozegra­
ny został finał międzynarodo­
wego sezonu lekkoatletyczne­
go — 1980. Wobec 65 000 wi­
dzów, zebranych na trybu­
nach, wystąpili najlepsi lek­
koatleci świata, a wśród nich 
także ekipa polska. Ośmio- 
mecz. przyniósł zwycięstwo re 
prezentacjom ZSRR, które za 
równo w konkurencji kobiet 
jak i mężczyzn zajęły pierw­
sze miejsca. W punktacji łącz 
nej ekipy ZSRR zebrały JJ75.5 
pkt., wyprzedzając USA — 
138 pkt., RFN — 137.5 pkt.
W. Brytanię — 136 pkt., Pols
kę — 134 pkt., Włochy — 
pkt.. Japonię — 96 pkt., i 
landię — 89 pkt.

Nasze drużyny spisały

132
Fin

się

triumfował w czasie 
wyprzedzając groźnego 
cha Sartezziniego.

8.28,5, 
Wło-

utrzy-Jacek Wszoła nadal 
muje się w doskonałej formie. 
W Tokio osiągnął wynik 2.30

które oceny były kontrowersyj 
ne.

W sobotę tylko czwórka mę 
ska ze Złotoryi — Leszek An­
tonowicz, Wojciech Święcik, 
Bogdan Zając i Sławomir Ha- 
łada — nieco zaw:odła. Obroń 
cy tytułu mistrzowskiego zaję 
li drugie miejsce. Przegrali z 
zawodnikami ZSRR. Zdobyto 
również jeden brązowy medal 
(trójka kobiet: Bogusława Wy 
rzykowska, Małgorzata Slusar 
ska Grażyna Głowacka).

Oprócz renomowanych akro- 
batów ZSRR, bardzo podobali 
się debiutujący na międzynaro 
riowej arenie zaw odnicy ChRL. 
Spisywali się wręcz rewelacyj 
nie, zyskując sympatię kibi­
ców. Zademonstrowali nowe, 
ciekawe i niezwykle trudne u-

Klasyfikacja medalowa ml- 
• strzostw świata i Europy. Wielo­
bój -- mistrzostwa świata:

1 ZSRR
2. Bułgaria
3. Polska
4 ChRL
— mistrzostwa
1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Polska
4. RFN

żł.

o 
o

srebr.

e
2
5
0

brąz

1

s
Europy:

Klasyfikacja 
strzostw świata

6
1
0
0

0 
2
5
0

2
1
2

medalowa mi-

finałach układów:
w poszczególnych

kłady, 
uznania 
walczyli 
cale.

Jednak nie znaleźli 
wśród sędziów i wy- 
tylko 4 brązowe me-

W niedzielę, po wieloboju, 
zawodnicy wałczyli o medale 
w poszczególnych układach.

1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Polska
4. ChRL
5. USA

RFN

— mistrzostwa
1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Polska
4 RFN

W. Brytania
6. Węgry

4
3
0
0
0

6
3
5 
0
0 
0

0
3
3
6

i i

Europy:

a

0
0

6
3
5
0
0
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ADAM HENKE

Kajakarze zakończyli spartakiadę
W Poznaniu na Jezioęze Mai 

tańskim r-azegrano kolejną 
konkurencję VIII Ogólnapols 
kiej Spartakiady Młodzieży 
S kajakarstwo. Reprezentan- 

Poznania zajęli czwarte 
miejsce w punktacji woje­
wództw. Na taki wynik wpływ 
miała słaba p&stawa zawodni­
ków na długich dystansach. 
Właśnie na 10 000 m zawiodła 
dwójka kanadyjkarzy- popeł­
niając fatalny w skutkach 
błąd taktyczny na pierwszym 
nawrocie.

Medale dla Poznania zdobyli — 
złote: A Michałowska (Energe­
tyk) na 500 m., J. Andrzejewski, 
J. Paluszkiewicz (Energetyk) na 
1000 m w kanadyjkach; srebrny 
B. Lewicka (Warta) na 1000 m o-

raz ta sama zawodniczka zdobyła 
brąz na 500 m Punktacja woje­
wództw: 1 Katowice — 137 pkt., 
2. Warszawa — 121 pkt., 3. Byd­
goszcz — 82 pkt., 4. Poznań — 79 
pkt. 10 Piła — 40 pkt. 25/26. Ka­
lisz 2 pkt. W punktacji klubów 
Warta zajęła ósme a Energetyk 
dziewiąte miejsce. Orzeł Wałcz o- 
kazał się lepszy od poznańskich 
klubów zajmując szóstą lokatę.

Dobrze spisały się dzięwezęta z 
Wałcza zdobywając dwa medale 
złoty w czwórce na 100Ó m (B. 
Glińska D Szczerek, E. Nowic­
ka, E. Kołosowska) oraz srebrny 
na 500 m w dwójkach (E. Nowicka 
D. sżczerek) Niestety chłopcy nie 
dorównali swym koleżankom z zes 
połu i nie zdobyli żadnego meda­

lu. Wśród nich najlepiej wypadła 
dwójka kajakowa na 10 000 m zaj 
mując czwarte miejsce, (leg)

debrze. Dotyczy to przede 
wszystkim zawodników, któ­
rzy odnieśli cztery zwycięst­
wa. Zapoczątkował je Dariusz 
Juzyszyn, który wygrał rzut 
dyskiem — rezultatem 62.20, 
wyprzedzając zdecydowanie za 
wodników klasy światowej. 
W biegu na 3000 m z przesz­
kodami Bogusław Mamiński 
godnie podtrzymał tradycje 
swego kolegi Bronisława Mali 
newskiego. Polski biegacz

wyprzedzając o 7 cm Amery­
kanina Fieldsa. Skok w dal 
zakończył się zwycięstwem 
Stanisława Jaskułki — 7.88. 
który potwierdził że jest za­
wodnikiem o dużych możli­
wościach.

Podczas imprezy odbyło się 
uroczyste pożegnanie jednej z 
najlepszych lekkoatletek w 
światowej historii tej dyscy­
pliny sportu. Polki — Ireny 
Szewińskiej. Na środku płyty 
Olimpijskiego Stadionu w To­
kio. teTo samego na którym 
przed 16 łaty rozpoczęła się 
wielka sportowa kariera świet 
nej zawodniczki, prezes Japoń 
skiego Związku Lekkoatletycz 
nego — Aoki, wygłosił oko­
licznościowe przemówienie o- 
raz wręczył naszej lekkoatlet 
ce specjalny upominek oraz 
dużą wiązankę kwiatów. Wie 
lotysieczna widownia zgotoWa 
la Irenie Szewińskiej serdecz 
ną i długotrwałą owację.

PAP

Motor — Legia 1:2
W zaległym meczu IV rundy Pu 

charu Polski w piłce nożnej Mo­
tor Lublin przegrał z Legią War 
szawa 1:2 (1:1). Bramkę zdobył 
dla Motoru Roman Dębiński (38 
min), a dla Legii Krzysztof A- 
damczyk (40 rhin) i Adam Topol 
ski (58 min). (PAP).

Szczyplorniści 
rozpoczęli rozgrywki 
Zwycięstwem i remisem zainau­

gurowali rozgrywki mistr'zowskie 
piłkarze ręczni drugoligowej Pos- 
nanii. W sobotę pokonali oni na 
własnym boisku AZS Gorzów 
25:20 (12:9), a w niedzielę uzyskali 
wynik remisowy 22:22 (12:13).

Mimo początku rozgrywek oba 
spotkania stały na bardzo doBtym 
poziomie i dostarczyły widzom 
wielu emocji. Znacznie ciekawszy 
był mecz rewanżowy. Na 2 minu­
ty przed jego zakończeniem Fory- 
siak, który w sobotnim pojedyn­
ku imponował skutecznością, w 
tym momencie zawiódł i nie wy 
korzystał dwóch rzutów karnych 
Skutecznie' je egzekwował nato­
miast gorzowianin Górski, który 
w ostatnich sekundach doprowa­
dził do remisu.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobył Forysiak 11 i 9, a dla AZS 
Górski 13 i 11. (kar)

W 
stał

Argentyna
Mendozię rozegrany zo- 
towarzyski, międzypań-

stwowy mecz piłkarski, w któ 
rym Argentyna zremisowała 
z Chile 2:2 (2:1). Argentyńczy­
cy prowadzili już 2:0 po bram

ME w koszykówce kobiet

Awans Polek
W trzech miastach jugo-sło- 

wiańskich — Maglaj. Bosmań­
ski Bród i Prijedor — rozeg­
rane zostały pierwsze mecze 
eliminacyjne XVII mistrzostw 
Europy koszykarek Wystepu-
iąca w gruipłe w Maglaj
reprezentacja Polski wygrała 
w pierwszym sootkaniu z An­
glią 80:56 (42:30).

W drugim meczu reprezen­
tacja Polski pokonała zespół 
Wioch 69:63 (34:41). W ‘abeli 
grupy eliminacyjnej .-A” pro­
wadzą drużyny Węgiier i Pol­
ski — po dwa zwycięstwa.

W meczu z drużyną Włoch 
najskuteczniejszą polską za­
wodniczką była Teresa Komo 
rowska. zdobywając 26 punk­
tów Po 8 punktów dla repre­
zentacji Polski uzyskały Ire­
na Linka. Bożena Wołujewicz 
i Grażyna Jaworska.

W ostatnim meczu elimina­
cyjnym Polska nr zebrała z 
Węgrami 68:88 (35:41). Obie 
drużyny awansowałv do grona 
zespołów wa1czscvch o miej­
sca 1—7. (PAP)

w

Chile
kach zdobytych przez Valen- 
cię i Diaza, ale zespól Chile 
nieoczekiwanie doprowadził 
do wyrównania, a bramki zdo 
byli Vargas, tuż przed przer­
wą oraz Castes. (PAP)

w kolejności roz 
— 78 kg: Si wełen 
Karasiew (ZSRR)

zawodnik AZS-
Piłka nożna 1:0

1:0

0:4

17:21 j 18.25

26:21 32:25

0:0
1:1

2:1
1:1

1:0
2:0
4:4

1. Warta
2. Pomorzanin
3. Pocztowiec
4. LKS Rogowo

— Gwardia Opole 
Zagłębie Lubin 
Grunwald Ruda Śląska 
Sparta Katowice

8:
8:
7:
7:
6:
5:

Start — Pocztowiec 
Stella — Lech 
Pomorzanin —

LKS Rogowo 0:1
AZS AWF — Górnik ' * * Posnanla'

— AZS Gorzów 25:20 i 22.22
AZS PolitechniKa Wrocław

— Ostro vis 25:23 i
Nielba Wągrowiec

II LIGA 
GRUPA I

Stal Stocznia — Stilon 
Mloto-Jelcz — Piast 
Katowice — Pogoń
Zagłębie — Stoczniowiec 
Lechia — Górnik

2:2
3:0
0:1
0:2
2:1

III LIGA 
GRUPA I

Lechia — Polonia Bydgoszcz
Polonia Piła — Warta 
Gryf — Dozamet 
Mieszko — Czarni 
Chemik — Celuloza 
MRKS Gdańsk — Błękitni

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I

Raz jeszcze o jeździectwie

Arkonia — ROW Rybnik 
Wisła - Kryształ- 
Gwardia — Olimpia

1. Olimpia
Stoczniowiec !

3 Stilon !

10 września na łamach „Gło 
»u” zamieściliśmy informację 
pt. „Okręgowe mistrzostwa w 
jeździectwie”, w której oprócz 
wyników imprezy zawarte by 
ło stwierdzenie, że „w mistrzo 
stwach nie uczestniczyli naj­
lepsi jeźdźcy”. Po opubliko­
waniu notatki otrzymaliśmy 
list od prezesa Ludowego Klu 
bu Jeździeckiego Abaria Iw-

braku na zawodach
szych jeźdźców nie 
się w omawianej

najlep- 
po winno

informacji

S
6
7 
8

Lechia
Wisła 
Katowice
Górnik
Stal Stocznia

5
5
5

no Zbigniewa Kiśźkumy.
w którym autor stwierdza, że 
nas-za informacja obniża war
tość mistrzowskich 
zdobytych przez H. 
ką (ponownie) i S. 
(trzeci raz z kolei).

tytułów 
Stawińs- 

Helaka

Rzeczywiście, stwierdzenie o

znaleźć. Autor zasugert; ,vał się 
nieobecnością na mistrzost­
wach wielokrotnych reprezen 
tantów kraju — P. Wawryniu 
ka, J. Wierzchowieckiego i M. 
Szłapki. Zapomniał jednak o 
tym, że pierwszy z wymienić 
nych zakończył już karierę 
sportową, a dwaj następni 
specjalizują się w innej kon­
kurencji. Autor zapewnia, że 
nie zamierzał dyskredytować 
sportowych osiągnięć obec­
nych mistrzów, których uwp 
ża za bardzo dobrych zawód 
ników. Przepraszamy. (—)

9 Pogoń

n
12
13

15
16

Zagłębie 
Piast
ROW Rybnik 
Kryształ
Nfloto- Jelcz 
Gwardia
Arkonia

GRUPA II

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

8:2 
8:2 
7:3 
6:4 
6:4 
5:5 
5:5 
5:5
5:5 
5:5 
5:5 
4:6 
3:7 
3:7 
3:7
2:8

6:
6:

5:
4:
6:
7:
5:
4:
4:
5:

4:
5:

7:

2
2
3
3
3
4
7
5
4
4
6
5
5

; 8
5

12

Wisła — Gedania
1. Błękitni
2. Gryf
3. Mieszko
4. Polonia Bydgoszcz
5. MRKS Gdańsk
6. Lechia
7 Celuloza
8. Dozamet
9. Czarni

Warta
11. Wisła
12. Gedania
13. Chemik
14. Polonia Piła

Koszykówka

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

8:2
7:3
6:4
6:4
6:4
5:5
5:5
5:5
4:6
4:6
4:6
4:6
3:7
3:7

6: 0
8: 4

11: 7
8: 7 
8:10
8: 5
4: 5 
7:10
9: 9
9: 9
7: 8
6:10
2: 5
3: 7

5.
6.
7
8
9

10.

AZS AWF
Start
Stella
Siemianowiczanka 
Górnik 
Lech

Piłka ręczna

Anilana

Spójnia
I LIGA MĘŻCZYZN

Gwardia — Stal Stalowa Wola 
Tychy - Star 
Górnik — Cracovia
Stal Rzeszów — Radomiak 
Broń — Resovia 
Jagiellonia — Ursus 
Błękitni — Polonia 
Hutnik — Concordia

2:0
2:1
1:0
2:1
0:2

0:0
1:0

Wisła — Legia 
Zagłębie — Śląsk 
ŁKS — Górnik 
Gwardia — Start 
Resovia — Wybrzeże

Hnkei na trawie
I LIGA

95:68 i 61:60
94:93 i 68:81

84:101 i 80:93
113:93 i 98:68 
90:59 i 105:90

Siemianowiczanka —
Warta 1:3. i 0:1

4
6
6
5
6
6
5
6
4
6

4:
2:

0 
4
5 
3
6
7 
6
8
6

2:10

11:3 
8:6

14:7 
8:4
9:10 
3:6 
5:9
7:14 
2:4 
4:8

2.
3

LIGA MĘŻCZYZN

— Grunwald 27:22 i 22'21

5.
6
7
8
9.

10.

— Polonia Łaziska 
Zagłębie
Gwardia Opole
Sparta
Posnanla
AZS Politechnika
5ZS Gorzów
Ostrovia
Polonia
Grunwald
Nlelba

22:17
2
2
2
2
1
2

2
2
2

4:0
4:6
4:0
3:1
2:0
1:3
0:2
0:4
0:4
0:4

23:19 
58-46 
47 35 
45.36 
47:42 
25:23 
42:47 
23:25 
36-45 
46 58 
35:47

— Wybrzeże 
Hutnik — Korona 
Stal — Pogoń Szczecin 
$ląsk — Pogoń Zabrze 
i. Wybrzeże
2 Hutnik
3 Anilana
4. Śląsk

6 Pogoń Szczecin
7. Pogoń Zabrze 
s Grunwald
9. Knrona

10. Spójnia

24:26 i
25:22
25:23 ’
27:23
2
2
2
2
2
2

2
2
2

4:0 
4:0
4:0
2:2 
2:2 
2:2
2:2
0:4 
0:4 
0:4

26 38 
28:23 
25:28 
20 22
64.51) 
53:45 
49:43 
17:40 
50:49 
19 50
15.47 
43:49
15 53 
50.64

Boks
II LIGA

grupa ii
Broń —

Olimpia (mecz zaległy) 
Górnik — 5:15

2

6

Jaworzno (mecz 
Olimpia
Górnik
Jaworzno
M|edż
Gwardia
Broń

zaległy)
5
5
5
5
5

15: 5 
62—36 
*7—43 
53—45 
52-48 
39—61 
35—65


